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Początek o godzinie 


Bielajowej- Tarasiewicz (śpiew). SG] wieczoreia. 


Bilety w kasie Filharmonii; księgaraia Karola Szepego, Miko, ajowska 9 
a w dniu konceriu o 5 po południu przy wejściu na salę. 1211 


ZAWIADOMIENIE. £ 
f Ödesa 


e 4 Sklad Broni 
į renumeratę na 


utalentowanego ar: 
tysty i reżys. teatru 
Małego w Warszawie 


Jana pawłowskiego 


l „Dobrze skrojony frak” 


satyra w 4 akt. S Dregely. 
ANONS: W nedzielę s A í komedya w 
dnia 17 go listopada „Wicek l Wacek 4 aktach Z 
Przybylskiego. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety wcześniej 
sprzedzje księgarnia W. ldzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35) 
a w dzień przedstawienia od godz. 6-ej pp. kiss teatru. 
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egz. ed us 1861 
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„da Sosnowski”, 
wł. Cz, Lisowski 
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Eleganckie futra. | 
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Dziś daia 16 listopsda pignan‘. Początek o godz. 8 wiećz, Jutro dnia 
17 w peł. po cenach ogólnie przyst. „„Faust”, wieczorem po cenach 
zwyczajn. ylłazepm' Dnia 18-go l) Rigoleto’, 2) „Rycerskość 
wiesniaoza*, Dnia 19-g» „„Mignon”. Dnia 21 ga w południe „,Aida**, 
wieczorem „,Eugeniuez Oniegin". Bilety do nabycia, 10831 


Dziś o g 8 m. 15 wieczcrem „,Zarzdrośćć! w 5 akt. (Ceny zwyczaj | 
Dn, 17 w poł. me rzecz Towarzystwa Pomocy niezamożnyma uczenicom Kij, 
Funduklejowskiego gimnazyum „„Mieszozanin Sziachoicem:ć w 4 akt. 
Wieczorym „„Kapelusz ałomkowyść w 5 aktach. Dnia 18 go ogólnie 


kszonego lokalu w a . 
he WE gmachu Hotelu E-|Księgarnia i Czytelnia 


Prenumerata | S i > 
uropejskiego od ul. Czystej, tel. 47:47. 


sprzedaż detaliczna 


przyst przedst. „„Za mu-ami” w 4 akt Dn. 19-go Gniazdo szla- 


sheckiećć w 5 akt. Dn. 22-gv benefis Polewick ej 


rza! w 5 skt. Dnia 23 na rzecz niezamożnych studentów medyków 
4 go kursu Uniwersytetu św Włodzimierza „,Uesisko* w 5 att. W pró- 


w 5 akt Ryśrkow „Pierwsza znanego pianist 
krokiś. S. Juszkiewicz ,,Szatan”, Bilety de nab à 7 4 


bach: A Daudet „Numa Rumesten” 


40—jfpp. i ed godz. 6-ej de konca przedstawienia, 


-Ostrowskiego y,Bu= | SALA KUPIECKA. 
KONCERT 


W Poniedziałek dn. i8-go Lietopada r. b. 


Józefa Śliwińskiego |= Gukierni „Frangois” 


yoia w_kasie od godz. | fort. fabr. Beohsztejna ze składu F. Kuhs. Początek e godz, 8i 


Wielka 
nadzieja. 


W starym ogrodzie bogatego niegdyś opa- 
ctwa Pontigay w Burguadyi jesienią roku bie- 
żącego, przed gronem doborowem z różnych 
stron Europy przybyłych uczonych i pisarzy— 
dwóch lulzi mówiło o Polsce. Jednym z nich 
był polak, prof. Maryaa Zdziechowski, drugim 
włoch—Attilio Begey. Mówili o polskim me- 
sjanizmie—i idei polskiej, o atinie naszego na- 
rodu, jeg» cierpieniach i wielkiej niewzruszonej 
nadziei. Słuchali tych referatów ci, co pod egi- 
dą Pawła Desjardins, kierownika Związku ku 
poszukiwaniu prawdy (Uaion pour la Voer.ić), 
na słyanych już dekadach z Pontigny, pragnie- 
nie prawdy i sprawiedliwości ugasić, wielkie 
tajemnice ducka ludzkiego zgłębić zapragneli. 
Był tam wśród nich Gabriel Sarrazin, znawca 
naszej literatury, autor pięknego studyum o 
trójcy naszych wielkich romantyków, szczery 
Polski przyjaciel. W jednym z ostatnich nume- 
rów tygodnika „La Vie", prowadzonego przez 
znanych Leblondów, streścił on' rozprawy tego- 
rocznej dekady z Pontigny i właściwym mu, 
podniosłym i szlachetnym stylem dał wyraz 
swym z tych obrad wrażeniom, w artykule za- 
tytułowanym: Wielka Nadzieja (La gran- 
de Ex ć ance). 

Wielką, niezwykłą wydać się musiała ta 
nadzieja nawet takim idealistom, jak ci, co w 
niezmordowanem dążeniu do prawdy i sprawie- 
dliwości do innej miary i innej głębi ducho» 
wych sił ludzkości badania swe mieli możność 
przystcsować. I ci, siłę ducha rozumiejący lu- 
dzie, wraz z reierentem, pref. Zdziechowskim, 
doszli do wniosku, że stan obzcny Polski kom 
plikuje się w sposób tak straszliwy i bezna- 
dziejny, iż, jak powiada Sarrazin „Polska nie 
widzi już żadnego środka do podzwignię:ia się 
ze swego upadku“. 

A przecież nadzieja jest. Więc czemże się 
ona tłumaczy, na czem się opiera? 

Na mesyanizmie— powiadają nam referen 
ci z Pontigny. Mesyaniczna wiara naszych wie. 
szczów, Mickiewicza przedewszystkiem, którego 
geniusz poetycki pod wpływem Towiań kiego 
od pióra do zbawczego przeszedł czynu, ta wia- 
ra utrzymała naród w chwilach największych 
klęsk, ta wiara musi i dziś być dla niego ra- 
tunkiem. Gily koło nas wszystko jest śmiercią 
i ruiną, gdy ziemia kurzawą dymu i zgliszcz 
jest pokryta, gdy rozpscz zs gardło chwyta i 
nic jaśniejszego nie rokuje jutra — „szukajmy 
Boge, szukajmy iskry Bożej, zdobywajmy nie- 
bo, by nu wyrwać—cud”. 

Cud—oto istotne słowo mesyanizmu. Oa 
zbawi nas i zbawi innyct; on sprawi, że na- 
dejdzie chwila sprawiedliweści i wolności. 

Na czemże on ma polegać —ten cud, któ: 
rego oczekiwaniem żyjemy dctąd — choć stan 
nasz doszedł do granic, u których dantejskiego 
piekła krwawy widaieje napis? 

Acb, jakże inaczej wyglądał ten cud w ro: 
zumieniu Mickiewicza, w porównaniu z tem, co 
ogół naszego narodu w mglistej swej świsdo- 
mości od niego przywykł oczekiwać! 

Przecież my ciągle tego cudu czekamy tak, 
jak się czeka błyskawicy i piorunu podczas bu 
rzy letniej. Przecież my w kajaniu się bezczyn- 
nem za grzechy ojców, w wypieraniu się nawet 
całej przeszłości, złej i dobrej, w bezmyślnem 
biciu się w piersi widzimy jeszcze najlepsze przy- 
gotowanie do spotkania tego przez wieszcza o' 
biecanego cudu. 

I mówimy sobic: jeśli cud, to nie my; to 
Bóg, który uzna, że minął czas pokuty, to For- 
tuna, co kolem sę toczy, to nagly a miespo- 
dziewany cios, co spadnie na karki wroga. 

A tak mówiąc i myśląc, siedzimy sturcze- 


m, bezrado, litcści i pogardy godni. Dopro- 


wadzamy kraj nasz i sprawy nasze do stanu, 
który zię nie da łatwo naprawić nie tylko zwy 
kłym ludzkim wysiłkiem, ale tym cudem, który 
przepowiadał, który chciał narodowi naszemu 
narzucić — Mickiewicz. 

B> w jego rozumieniu cud, to właśnie 
my. My sami ten cud muaimy stworzyć, my 
sami musimy skutki cudowne osiągnąć. 

Posłuchajmy słów wieszczych: 

„Żaden człowiek nie oglądał oblicza Bo- 
skiegc, ale każdy z nas widzi złe, i wszystko, 
co jeat w nas lepszego, co jest treścią naszego 
je, przeciwko 2łemu protestuje. 
więo zwalczać zł; powinienem je zwalczać w 
sobie i w świecie. I im dalej będę szedł w tej 
walce, tem lepiej rozumieć będę, że dobro nie 
jest iluzyą, że jest zasadą Bytu i ż: imię jego 
jest Bóg. Jestem wapółpracownikiem Boga w 
wykonaniu olbrzymiego zadania, którego idei 
nie mogę uchwycić, którego wielkości nie mo 
gę wymierzyć. Jednem słowem, nie kontem- 
placya śwista (który się w złości nurza), nie 
naukowe badanie życia, lecz życie samo, życie 
jako walka—prowadzi do Boga". 

„ ta życiowa walka w tępieniu zła w so- 
bie i -w kcło siebie—dać nam, polakom, 
cud, o którym mówi męsyanizm polski. 

Do Boga nam iść trzeba, by zdobyć, by 
otrzymać iskrę, która zapali w nas sie woli — 
bez której próżne będą i pożałowania godne 
szamotania się narodu wielkiego, licznego, da- 
rami natury hojnie obdarzonego—a cd tak da- 
wna niewolnego. 

Iinego cudu, prócz cudu wytrwałej woli 
w dojściu do celu nie wymagajmy, nie spo. 
dziewsjmy się—bo innego cudu nie oczekiwała 
i nie obiecywała natchniona wizya polskiego 
mesyanizmu. 

I daj Bołe, Żeby wkrótce, na jednej 
z przyszłych dekad, gdzie mówić będą o Pol. 
sce, mogli nasi referenci wykazać nie donio- 
słość i potrzebę mezyanicznej wśród nas wiary, 
ale częściowe przynajmniej zrealizowanie w na- 
rcd.ie polskim przepowiedzianego i niezbę- 
dnego cudu. A gdy to stanie się widoczne, gdy 
obcy ujrzą owoce wysiłków, które my sami 
wytrwałą walką dokonamy, wtedy zrozu nieją 
dopiero istotną wartość polskiego mesyanizmu 
jako hasia do zbawczego czysu. 

Tylko takie pojmowanie mesyanizmu — 
naród nasz wyprowadzić może ze stanu, ktory, 
jako w ludzkiem zrozumieniu beznadziejny, 
w Pontigny określony został. 

Są oznaki, które, mimo wszystko, takiemu 
określeniu zaprzeczyć każą, które odsłaniają 
przyszłość lepszą, cudowną świeżość: nowego 
poranku—gdzie tryumfować będzie idea zwy: 
cięskiej, o najwyższe dobro narodu .prowadzo- 
nej życiowej walki. 


Powinienem 


może 


J. B. 


PakydatNĘ WA WP PKO RZĄTZWY: 


Z prasy polskiej. 


Nie będzie więc konfederacyi wszystkich 
stronnictw i grup politycznych w Królestwie 
przeciwko narodowej demokracyi. Taką konfe- 
deracyę proponował „Kuryer Poranny" — dla 
obudzenia z marzzmu śpiących działaczów, któ- 
rzy przecież wszyscy są zgodni co do zwej 
względem  „nacyonalizmu* nienawiści.  O:óż 
»Słowo” nie wypiera się „wstrętu* do wspól: 
nego wroga, ale mimo to takiej konf: deracyi 
nie uważa za możliwą. 


„Kur. Por." żądzi—pisze ono —że wszystkie te 
hufce, pomimo, że się różnią z Sobą „stanowezo 
w zapatrywsniach na kiernnki i metody narodowej 
pracy twórczej”; pójdą do biju zwartym Szeregicra, 
a pójdą dlatego, ponieważ laczą Się z sobą ogni- 
wem  przekenania o szkodliwośći nacyenalizmu 
í odrazy do niekulturałnych forma wslki politycznej 
i dzienanikarskiej,. Nie Sądzimy, żeby korfedcracya 
na takich tylko zbudowana podstawach była możli- 
wa i żeby wogóle w Siosunkach polskich między 
part;jaych zavosiło się na jakieś mniej lub więcej 
stale kunsolidacye Jest kilka ważnych spraw kra 
jowych, które duś dzielą ludzi i stronnictwa, ale 
każńn z tych spraw. june wytwarza ugrupowania 
pa: tjae. Iune— Stosunek da kairlicyzmu i do „Za: 
rania”, inne ogólna polityka Koła Polskiego, inne 
sprawa snmorządowz, iane wrcatcie—kwestya ży- 
dowska. Ale i w tej ostatniej kwe:tyi niema dotąd 


pół wiecz. Bilety u Wł. Idzikowskiego. 
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materyału do jakiegoś bloku, ba innye jest anty 
semityzma „Gaz. Warszawskiej, a innym „Prawdy* 
i „Humanisty* i jeszcze innym antysemitycm „Gzń 
Ca“, który jest za najostrzejszą walką z „pasozytni- 
czem żydowsiwem*, ale sprzeciwia się oyraniczeniu 
praw żydów. W takima rozgardyaszu pojęć i dążeń 
trudno przypuścić, aby mogły tworzyć Się Kor fade- 
racye i bloki międzyparryja”, przynajmniej w tyw 
szerokim zavrenie, jak je, trochę fantazyjnie wyo- 
braża sobie „Kur. Por.'. Wspólne wstręty nie są wy- 
starczającą spójnią dla solidzrnego działania“, 


Na razie więc nar. demokracya w Kró- 
lestwie uratowana jest od powszechnej koa- 
licyi. 


Omawiając ostatnie sprzedaże majatków 
polskich w obce ręce na Polesiu pińskiem, 
„Kuryer Litewski“ pisze: 


„Osławiony dziś Miecz, Benisławski w sza- 
cherkach ojcowizną nie jest, niestety, odosobniony. 

Bracia Gutowscy kupili Bohryk przed rekiem 
od p. Jerzego Osmołowskiego z Sieliszcz. Lubo na- 
bywcy zapewnili p. O piśmiennie, że nie w celach 
spekulacyjaych kupują Bsbryk, wszeiakoż po npły- 
wie g miesięcy sprzedali te duże dobra baronowi 
Mossemu, oczywiście z grubym bardzo zyskiem. 
P. Osin. ufał pp. Gutowskim: Wiktor G. jest wła- 
ścicielem Suchodołów w psw. włodzimierskim na 
Wołyniu Tadeusz Gutowski posiada dobra Piszćz 
w pobliżu Włodawy w K;ólestwie Pol:kiem. 

Co się tyczy Bychowa, ts przed paru laty na- 
był go ed p. Ciarneckiej r “jaki Hzaryk Dąbrow- 
ski, zobowiązawszy Wę do nłesprzedawania ziemi 
połskiej obcym, ĉo mu jednak zgoła nie przeszko- 
dziło prędko sprzedać Bychów vesyaninowi, gwoli 
zyskowi oczywiście. 

Co garSza, takie figury podsiawłons, czy też 
spekulanci zawodowi, wyzuci ze czci i honoru, v- 
peracyami swemi sprawili, że niektórzy polacy, 
spszedawszy dobra w obce ręce, poiesa pozują 
jeszcze na „Ofiary stosunków tutejszych i „ludzi 
idei“, tłómacząc śię, że... w obawie przed psiakiem 
podstawionym, agentem, woleli sprzedać śwą ojóo- 
wiznę odrazu rosyaninowi, człowiekowi „pewnemu”* 
ł „fospodarnemu”*, niz czekzć, az ją kupi ed agen- 
ta polaka resyanin, kiepski gospodarz, który dobra 
zdewastuje, obniży kulturę roiną itd, 


P. Józef Szczytt np, po sprzedaży Tereriua, 
iłómaczył się, że nie chciał, z powyższych powo- 
dów, sprzedać £wych dóbr polakowi. To samo do- 
wodziła i p. Wołłewiczows: „uię chciałam sprze- 
dać Zadolża - mówiła—p. Kiernożyckiemu, chociaż 
proponował mi tę samą cenę, ćo i p. Gołowina”. 

Oto i macie ludzi idei, ludzi, dbających o kul- 
turę gleby krajowej! 

Gratowanie więc wśród nas w Czasach osta» 
tnich agentów sprzedawczyków sprawiło, że każdy 
najpospolitszy spekulant, frymarczący ojcowizną, 
może się zasłaniać obawą przed takimi pp. Boni- 
sławskimi, Dąbrowskimi i Gutowskimi, czyli, innemi 
słowy, uważać handelek zismią ojców i dziadów 
nie tylko za dobry interes pieniężuy, lecz za spo- 
sób wywyższenia się ponad „szary ogół”, jako człe- 
wiek idei, dbały o... dobre kraju! 

Dziwnie się czasem plecto..." 


Dokoła galicyjskiej 
reformy wyborczej. 


Z Wiednia donoszą „Słowu Polskiemu’: 
Rokowania w sprawie reformy wyborczej gali- 
cyjskiej trwsją w dalszym ciągu. Jakkolwiek 
do tej pory decyzya jeszcze nie zapadła, to jed- 
nak należy stwierdzić pewne polepszenie na 
korzyść reformy wyborczej. Klub ukraiński 
sejmowy oddał prowadzenie układów w ręce 
ukraińskiepo klubu parlamentarnego, który — 
jak twierdzi „N. Fr. Presze* — zachowuje mię 
do tej pory wyczekująco i nie prowadzi w grun- 
cie rzeczy obstrukcyi, lecz tylko ją zaznacza. 
Zarówno prezes ministrów, jak i namiestnik 
galicyjski ciągle prowadzą rokowania z ukraiń- 
cami, a rezultatem tych układów jest stwierdze- 
nie, że porozumienie jest możliwe. Chodzi 
przedewszystkiem o to, aby rusini zgodzili sę 
na zwołanie sejmu. Jak już doniosła- „Poln 
Corresp *, sejm będzie zwołśny prawdopodob- 
nie na dzień 2 grudnia r. b. „N. Fr. Presse“ 
ocenia prawdopodobieństwo przyjścia do skutku 
refcrmy wyborczej galicyjskiej na 70: 30. 

Konferencya oficyałaa prezydyum klubu 
ukraińskiego z prezesem ministrów cdbyła się 
w obecności namiestnika d ra Korytowskiego 
Hr. Stuergkh wskazał na poważną chęć riądu 
do zupełnego załatwienia sprawy i wyrównania 
wszystkich różnie w zapatrywaniach pomiędzy 
polakami i rusinami, i dlatego wezwał iusinów, 
aby wztrzymali się z daicko ilącemi pestance 
wieniami co do swojej taktyki w parlamencie. 
Wieczorem odbyło się posiedzenie klubu ukraiń- 
stiego, ns którem d'r Konstanty Lewicki zło- 


„Dziennika Kijowskiago" 


wanie Ceutralne, 
p- Uznańakiege. 


żył sprawozdanie o komńferencyi z prezesem mi- 
pistrów i skreślił obraz obecnej sytuacyi. Na 
podstawie tego referatu wywiązała się dystu- 
sya, w której większą część mówców zgodziła 
się na to, aby jeszcze czekać i dalej prowadzić 
rokowania aie równocześnie zachować taktykę 
dotychczasową, t. j. zlekka markowąć ob 
strukcyq. 


a l rale dea a aia 


Nasze miesięczniki. 


— „Ruch filozoflozny!! za m'esiąc listo- 
pad wyszedł już z druku i przynosi w artykule 
wstępnym sprawozdanie d-ra M. Tretera z l-go kon- 
gresu estetycznego w Berlinie, obejmujące zwięzłe 
streszczenie referatów, wygłoszonych w sekcyi file- 
zoficznej. Dział recenzyi i sprawozdań jest tym ra- 
zem jeszcze bardziej otfty, aniżeli zwykle, są tu 
oceny pióra W. Komarnickiego, dra Z. Zawiiszie 
ge, dra W. Chedaczka, E, Semila, d-ra J. Halper 
na, A. Szycównej, ks, T. Olejniczaka i d-a M. 
Tretera. 

Doskonały „Prregląd czasopism” informuje 
Czytelnika krótko o wszystkich rozprawach, jakie n- 
kazały się w głównych fachowych pismach filoze- 
fiecznych angielskich, franóuskich, niemieckich i wło- 
skich. Resztę zeszytu wypełnia bardzo dokładna 
bibliografia filozoficzna polska i obca, poczem na- 
stępuje Szereg wiademości z bieżąćcgo ruchu filo- 
zoficznega w Pelace i za granicą, a wisc notatki 
wydawnicze, infermacye o wykładach, edczyiach i 
referatach filozoficznych, szczegółowe Sprawozdanie 
z posiedzeń niedawno utworzunej komisyi historyi 
filozcfii polskiej w Akademii Umiejętności w Krs- 
kowie, drebne notatki o organizacyach filozoficz- 
nych, wiademeści osobiste i nekrologia, Świeżo 
wprowadzone jeszcze dzłał: odpowiedzi Redakcyi 
gdzie czytelnicy „Ruchu filozoficznego“ otrzymują 
informacye, dotyczące bibliografii filozcficznej, teš 
minów filozoficznych i t. p. 

Zeszyty pojedyncze do nabycia w księgarni 
Gubrynowicza i Syna we Lwowie po r koronie. 

— Ukarał się podwójny zeszyt „Przeglądu 
Narodowego”! (za październik i listopad). Zeszyt 
zawiera ariykuł K. Bohetyńskiego „Z doświadczeń 
politycznych", wysnuwający ogólne wnioski dia pe 
lityki narodowej na podstawie stosunków politycz- 
mych w Galicyi i Poznańskiem; ocenę zasług nauko 
wych ś. p. Aleksandra Jabłonswskiego piósa dra 
Ryszarda Mienickiego; studyum  polityczno-ekono- 
maiczne d-ra Romana Rybarsziego © „Bojkotach w 
Irlandyi*; dokeńczenie interesujących pamiętników 
dra Gallego, przedstawiających prądy umysłowe 
przed rokiera 1860 na Rusi. Dalej „Przegląd* po 
daje Ciekawy przyczynek Fr. Rawity Gawrońskiego 
do historyi r. 1.63 w Galicyi wschodaiej p. t. „Wy 
prawa wołyńska”; ogłeszony po angielsku syntęty 
Czny rzut oka na „Współcześną literaturę polską“ 
Bron. Ctlebowskiego w brzmieniu poiskieme, zawie- 
rający głęboką charakterystykę najwybitniejszych 
pisarzy polskich doby popowstaniowej; artykuł P. 
Bańkcwskiege „Korzeniowski i Mochnacki"*, oma- 
wisjący poglądy Machnackiego ra twó:czość dra- 
maatyczną Korzeniowskiego. P, t. „Czy istnieje mord 
rytualny“ zamieścił miesięcznik streszczenie publicz 
nej dysputy między fraukistami a talmudystami w 
katedrze lwowskiej w r. 1759 o używaniu krwi 
przez żydów. W rubryce Sprawozdań W. Zwoliń- 
ski omawia dwie prace statystyczne, dotyczące sił 
polskich na Rusi. „Przegląd Narodowy” zamykają: 
„Pczegląd spraw polskich" przez St. Kozickiego; 
„Przegląd polityki zegranicznej* przez B. Wasiu- 
tyńskiego; rubryka „Z prasy” i bibliografia. 


A 20 umi IL wióry. 


Kronika polska. 


— Centram a polacy. Centrowa „Kö'n. 
Vulksztg * wzywa w artykule, nadesłanym z 
Górnego Śląska, tamtejszych konserwatystów, 
by się zorganizowali ze względu na wspólną 
walkę stronnictw niemieckich przeciwko socya- 
listom i połakom. Centrowcom łatwo się po 
rozumieć z konserwatystami, natomiast trudno 
z lewicą liberalną, a przecież unikanie wspólne| 
akcyi przeciwko gocyalistom i pclakom nie jest 
możliwe 

„Kón Volksztg.* podaje ten artykuł bez 
uwag redakcyjnych. 

— Skazśnie redaktora B redaktor od- 
powiedzialny „Gazety Gdańskiej* p. Stanisław 
Csudziak :tiwał przed gdańską izbą karną. Ob- 
winmiony był o obraze, atórej dopatrzył się mi- 


mister wojuy w uwagach, poczynionych przyj 
o zamobójstwie pewnego l garl | 
podchorążego. Ponieważ uwagi rzeczone ad wa Niko'skij zażądał księgi zażaleń i 


podaniu wsadomiś i 


Z Z ZZO TZN 
Hervi pod Genug- Riwiera wło- 


ska PEASYONAT POLSKI Zofi- 
Niewiademskiej via Serra 22. 
oświetlenie elek- 
tryCzne, kąpiel w domu. w ograizie 
leżalnie, kuchnia zblizana do polskiej 


| po ch yili 


A. Żwierowicza 


Ogrze- 
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zały się bezpodstawnemi, domagał się prokuras 
tor tygodnia więzienia dla oskarżonego. Sąd 
nie przychylił się do tego wniosku i skazał p. 
Chudziaka na 200 marek grzywny. 


Xronika zagraniczna, 


— Wywiad u premiera bułjarskiego. 
Korespondent „Berliner Tageblatvu* w Sofii 
miał wywiad u premiera bułgarskiego Rado 
sławowa. Radosławow cświadczył publicyście 
niemieckiemu, że wszelkie pogłoski o przewrocie 
dynastycznym w Bułgaryi xą pochodzenia ro- 
zyjskiego i obliczone na dokonanie wrażenia 
na ludności podczas wyborów. Jak tylko wy- 
bory zostaną ukończone wszyscy byli ministro- 
wie, którzy spowodowali klęskę Bułgaryi, zo- 
staną pociagnięci do odpowiedzialności karnej, 
zarówno jak i wszyscy demagodzy, którzy na 
zebraniach wyborczych, nie Sszsnując nawet 
osoby krółs, rewolucyę głosili. W kraju pa- 
nuje najzupełniejszy spokój, który i podczas 
wyborów pogwałcony nie będzie. Pokojowo 
aastrojony naród bułgarski tak myśli o rewo- 
lucyi, jak król o abdykacyi. Myśl o rewolucyi 


świte chyba w głowach Spiskujących rusoldów, 


a pogłoski o a>dykacyi są wstrętnym 


slem. Król jest więcej lubiony dziś niż kiedy- 
kolwiek, naród bowiem rozumie i szanuje jego 


wielką troskę. 

Na zakończenie p. Radasławow prosił ko- 
respondenta „B T.*, by jaknajenergiczniej zn 
przeczał wszelkim pogłoskom o abdykacyl kró- 
la Ferdynanda. 

— $tr.|k szkolny w Kanadzie. Jak do- 
nosi „Times“, jest obecnie Kanada widownią 
dość niezwykłego strajku uczniów szkółek po- 
czątkowych. Wywołała strajk była polityka 
rządu kanadyjskiego, udzielającego zubwencył 
pieniężnych tylko tym szkołom, w których wy- 
kładg prowadzone są w języku angielskim, od- 
mawiającego natomiast takowych szkółkom fran- 
cuskim. 

Przed paru tygodniami zwiedzał jedną ze 
szkółek francuskich inspektor-anglik  Wygłosii 
on do uczni przemowę w języku angielskim, 
której uczniowie w milczeniu wysłuchali, po- 
czem wraz z nauczycielami opuścili gmach 
szkolny, za przykładem tej szkoły poszły inne— 
i obecnie wszyscy uczniowie francuskich szkół 
strajkują, domagając się gwarantowanego przez 
„British North American Act* równcuprawnie- 
nia językowego. Wobec nieprzejednanego stae 
nowiska władz kanadyjskich sprawa oprze się 
prawdopodobnie o instancyę najwyższą —Pricry 
Council w Londynie, której decyzya nie może 
być dla ludności francuskiej Kanady nieprzy* 
chylna. 

— Ze statystyki żydowskiej. W ostat- 
nich zeszytach „Statistische Korrespondenz“ 
zaajdujemy ciekawą tabelką liczbową wykazują” 
cą według wyznań stopień zbrodniczości wśród 
rzemieśloików. Jak sę okazuje na 100,000 
pełnoletnich, pracujących w rzemioalach, było 
karanych sądownie: 62 katolików, 69 ewangie- 
lików, 62 cbrześcijan innych wyznań i... 288 


„B:rż. Wied.* w korespondencyi z Astra- 
chania podają nowe szczegóły zajścia z wice- 
konsulem rosyjskim w Lipsku, które miało miej- 
sce na st. Sazanka Okazuje się, że “w przedzia: 
le dla niepalących, oprócz dwóch clicerów i 
wice konsula Nikolskiego znajdowało sią jeszcze 
dwóch pasażerów cywilnych, ktśrzy wyrażali 
niezadowolenie, że oficerowie palą papierozy. 
Nikolskij w imieniu wszystkich poprosił ofice- 
rów o nie palenie. Jedaym z oficerów był pul- 
kownik pułku amurskiego Plaszewicz. Gdy Ni- 
kolskij po zajściu z żandarmem sprowadził go 
do wagonu oficerowie znajdowali się tam jee 
Szcze, przyczem Piaszewicz wyrazi! przypuszcze- 
nie, iż N.kolskij jest zamozwańcem. Wówczsń 
wicekor sal pokazał swój paszport dyplomatycz- 
my zaczynający się od słów „Na rozkaz Jego 
Cesarskiej Mości*, oficerowie odrazu zmilkii i 
opuścili przedział. Na st Krasnyj 
wpisał 
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skargę na żandarma. Skargę ię podpisali ke [pe = ministra spraw zayradiczuycu, zaś do ARAT rezultatu jego pracy i życzymy mu Remigiusz Kwiatkowski. 


nież świadkowie zajścia. Oprócz tego wice-kon-]59 ostatniego Duma Państwowa 


sul zatełegrafował do ministra spraw zagranicz- 
nych. 

„Astrachan Wiestnik* wydrukował list 
P- Nikolzkiego do redakcyi potwierrizający szcze- 
góły zajścia i nadosieniający, że pułkownik Pla- 
szewicz wychodząz z wagonu powiedział mu: 


„Poczekaj pan, jak przyjadę do Astrachania, | 


wysiedłę i pana”. List Nikolskiego sprzwił wiel 
Kie wrażenie w Astrachaniu. 


Z prasy rosyjskiej, 


*,* Kadecka „Riecz*, jak już donosiliśmy 
w dziale depesz, wystąpiła z artykułem w spra: 
wie samorządu dia Królestwa. Nikt nie wat- 
pi—pisze „Rieczs—Że w razie uchwalenia po- 
prawki Stiszynskiego i Hurki, uzuwającej język 
polski z instytucyi przyszłego samorządu, Koło 
Polskie w mysl życzeń całego ogólu połskiego, 
głosować będzie przeciwko projektowi samorzą- 
dowemu, ponieważ 

sW razie wprewadzenia w Królestwie Pol- 
skiem samsrządu miejskiego, opartego na rakich za 
sadach, społeczeństwo pelskie uważałeby ge za cioń 
naredowy, za wrogi polakem akt prawodawcyy". 

Lesz—zapytuje organ kadetów—jaki jest 
stosunek polaków do projektu w redakcyi Du. 
my Państwowej, obowiązującego do mówienia 
po rozyjsku tylko przewodniczących rady i zarzą- 
dów miejskici ? 

Społeczeństwo polskie, utrzymuje „Riecz”, 
na redakcyę tę—inaczej poprawkę Aieksiejewa— 
zapatrvje się również wrogo i Koło Polskie jej 
nie usankcyonuje. Lecz zachowując takie „de: 
corum“, riprezeniacyn polaka wyr»źncie sprzeci: 
wiać sie projektowi durzskiemu nie będzie. 

„Recz* nie chce wyrokować, c ile siusz- 
ne 24 posądzenia polaków o podobny „ma- 
chiawel zm”. Dia tych jednakże, kto zapatruje 
się na projekt samorządowy, jako na zadość- 
uczyniesie mimowolnym żadaniom ludności pol- 
skiej, —stogunek do projektu społeczeństwa i 
Ko!a Polskiego winien być decydujący*. 

„Brzć wdzłał, paemimo „Koła Polskiego", w 
czynność), którą społeczeństwo polskie oceni jako 
gwałt nad polakami, nie jest godne tych, kto nie 
rl tig owego gwałtu, jako celu Ramodziel- 
nege. 

Projekt prawa 3us4orządewego jest do$tżtećz- 
nie wypaczeny pod różnymi wrględami, ażeby ra- 
$tanawiać rig nad kwcstyą, o ile on jest meżliwy 
do przyjęcia. 

Jednakże, jeżeli z jakichkelwiek przyćtyn, ja- 
ko malum necessarium, lub juko nailepgsze 
z tege ĉo się dá uskutesznić, prejskr ten stał się 
rzożliwy do przyjęcia go przez polityków Pojski, to 
taki punkt widzenia powinien otczymżć swój wyraz 
w lnii postępowania wspólnej dia Koła Polski:ge 
i tych, kto uważa za potrzebne okazać mu peparcie”. 

Jak widzimy, radykalna zmiana pogiądów, 
eżeli zwłaszcza przypomnimy niedawne gromy 
Rodiczewa, ciskane z mównicy parlan entarnej 
na Koło i narod polski,.. 


Jnjormacye | pogłoski. 


— Minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik, zawisjamiający gubernatorów, że stu- 
denci medycy wszystkich uniwerzytetów oraz 
atadenci instytutów technicznych i politechnik, 
z wyjątkiem ryskiej, korzystają z prolongaty w 
odbywaniu służby wojskowej do lat 28, studen: 
ci pozostalych wydziałów uniwerzytciu i wyż- 
szych zakładów naukowych—do iat 27. 


— Według pogłossk, synod zamierza pod- 
dać rewizyi sprawę „imięsłowców". Przygoto- 
wywany jest jakcby memoryal, wyjaśniający, że 
nauka „imięsłowców” („imiębołców*) nie jest 
właściwie hberezą, letz tyłto orygiaalną inter- 
pretacyg nauki Cerkwi. Dzięki stosunkom je- 
romnieba Bułatowicza w ostatnich czasach z 
„imięsłowcawi* zaczęto postępować łagodniej i 
nawet przyjmować ich do monssterów. 


— W synodzie podoiesiona została kwe- 
stya urzędowego uzależrienia C:rkwi prawo- 
sławnej w Galiczi cd synodu petersburskiego 


— „Now. Wrem.* pisze, że ostatnie pre- 
formy", dotyczącę lekarzy wojskowych, dopro- 
wadziły do niespodziewanych wyników. Leka- 
rze gromadnie zaczynają opuszczać posady w 
armii, W Kijowie w ciąpu ostatnich miesięcy 
podało się do dymizgi 15 lekarzy wojskowych, 
w tej liczbie wybitne miejscowe sily lekarskie. 


— Protokóły komisyi międzywydziałowej, 
która prowadziła śledztwo w sprawie dragoma- 
na Pietrowa, złożóne zostaną ministrom: Sazo- 
nowowi, Makłakowowi i Ruchłowowi, od któ- 
rych zależeć będą dalsze losy sprawy. Prasa 
zwraca uwagę iña bczstronność prac komisyi. 


— Minister apraw wewnętrznych Makła- 
kow w rozmowie z posłami do Dumy nacyona 
listami zaprzeczył doniesieniom dzienników, iż 
zamierza wyjechać do Liwadsi dia doręczenia 
memoryału w sprawie konferencyi październi: 
kowców. Memorygł ten doręczony zostanie 
„sfórom” w grudniu w Petersburgu. 


— Kontroler państwowy Cbhaiitosow po- 
ruszył kwestyę utworzenia nowego departamen- 
tu senatu do spraw rewizyj. 


— Podaliśny już wiadomość telegraficzną 
o usunięciu z porządku dziennego w Radzie 
Państwa projektu samorządu dla Królestwa. 
Powodem usuniącią misłą być choroba prezy- 
denta Rady Państwa Akimowa, który ri chciał, 
by projekt tak doniosłego znaczenia rezwsżane 
w jego niecbecności W kuluarach Rady Pań- 
stwa mówią jednakże, że choroba p. Azimowa 
należy do t zw. „dy,lomatycznych*. W „sfł- 
rach" Życza, jakoby, by polacy uzyskali moż- 
ność posługiwania s.ę językiem polskim w in- 
stytucynch sumerządowych, lecz odnośny arty: 
kuł projektu prawa może bęć cedrzucony przez 
prawicowców i grupę Neulardta, którzy w 
kwestzi językowej są nieprzejednani. Potrzeba 
więc było zysksć na czasie dla zjednapia prze 
ciwników artykułu językowego — dla tego też 
Akimow uznał za potrzebne „zachorować. 


arowe. 


— ,„Psźlziernicowcy* zamierzali wystąpić 
z interpełacyą w sprawe wypadków na górze 
Athos, l+cz okazsło się, że irterpelacyę tę nie- 
ma do kogo skierować. Do ministra wojny 
nie możns, 


ponieważ wojsko zostało wczwane|i znajomość fachu inicystora jesteśmy pewni 


zwracać się 
z intespelacyą niema prawa. | 
— Frakcya k.d i pesiępowcy w zzz. 
ku z rokowaniami w ssrauwie wyboru prezy- 
dzum zażądali od październikowrów Ga 
by ich praca w Dumic Państwowej odpowiada- 
ła zasadom, wskazańhym w rezołucyi konf:rea- 
eyi październikówców. Buro frakcyi paździer- 
nikowców zakomunikowało posłowi E!remowo- 
wi, że uchwaly konfereacyi mie byly jeszcze 
rozważane przez frakcyą pariamiettarną. Jednake] 
że biuro jest zdania, że uchwały konfem 
obowiazują pzździernikowców posłów do Dumy | 
Efreamew zaproponował wówczas frakcyi pa- 
Żdziernikowców plan prac sesyi bieżącej, wska- 
zując między innemii na konieczność odroczenia 
kilku projektów praw, uzowalenie których jest 
bardzo potrzebne rządowi, aż do chwili uchwa” 
lenia przez Damę projsktów o nietykalacści 
osobistej, o stanach wyj ttowych, o zmianie 
wyznania i o cdpowiedziałtności urząjdników. 
Październikowcy zgadzsją się zasadniczo na 
plan powyższy, dołączając od Hsty projektów, 
zaproponowanej przez Etremowa— projekty pra 
wā o gminach staroobrzędowców, prasowy i 
o reformie ziemstwa. 


2 życia rosyjskiego. 


— Episkop Barnaba. Przed kilku dniami e- 
parchialnym episkopem tabolskim mianowany ze- 
stzł episkop kargepolski Barnaba, wikaryusz epar- 
ichit ołonieckiej. Nominacya ta wywołała wielkie 
wrażenie w prasie rosyjskiej i wśród wyższego 
duchowisństwa prawosławnego. Przy obsadzaniu 
katedr biskupich w Rosyi, jak pisze „Kijewlanin*, 
od czasu utworzenia synodu petecrburskiego, za- 
wszę zwracano uwagę, by kandydat na episkopa 
posiadał wyzsze wyxształcenie teologiczne. Tym- 
czasem nowy episkop robolski, kió y zajmie kate- 
drę niegdyś metropolitarną— nie posiada wogóle 
żadnego wykształcenia. Episkop Rarnaba ukończył 
tylka szkołę miejską w Petrozawodsku, jest włsścia- 
ninem z gub cłonieckiej. 


— Kradzież cudownego cbrazu. W Petersbur- 
gu z cerkwi Bożego Narodzenia na Fieskach, one 
gdaj skradziony został ebraz uważzny za cu- 
dawny. 


— Wypadek przy odsłonęciu pemnika. Do 
„Rus, Wrew.* telegrafuiją z Ostrowca gub. pskow: 
skiej, że we wsi Gribule podczag uroczysteŚści od- 
słontęcia pomnika Cesarza Aleksandra II pękło je 
dno ze starych dzia”, z których strzelano ua wiwat. 
Odniosło rany 18 osób, z tech 4 «soby śmiertelne. 
jeden z rannych zmarł. Większość poszkodowa- 
nych — uczniowie szkoły ziemskiej. 


— Barbarzyństwa kol: jowe. W Dynaburgu 
ludueść cgromnie jesi wzburzena tragicznym zgo- 
nem 15 leiniego Punela, syna krawcowej Cułopiec 
iechał ze st. Lugi do DynAburga i w pobliżu stacyl 
Toroszino, kolei Póła. Zach. za:tił wyriuceny z po- 
eągu Śledztwo ustaliła, że Punel był obudzeny 
przez konduktura i na razie nie mógł przypomniec 
sobie, gdzie schował bilet jazdy. Wówczas konduk- 
torzy urnali go za paSażera bez b'lctu í.. wyrzuci- 
li z wagonu Chłopak tusflł na plant kolejowy i po- 
iłukł się; po wysztceniu z wagonu żył zaledwie 3 
godziny. Świadkami wypadku było 3ch pasa- 
zerów. 

— Prawomyślność rodziców. Kurator okręgu 
naukowego mie zatwierdził wyborów do komitetów 
rodzicielskich Ss»kół średnich w Ekaterynosławiu, 
dermagająt się iLfermseyi o prawomyślności wybra 
nych redziców. Są ro przeważnie urzędnicy. 


4 życia prowincyi. 


Sławuta (w listopadzie). 


Po lttaich wywczasach znowu zajęliśmy 
się mrówczą pracą około tych nieliczaych insty: 
tucyi, które nam jeszcze pozostał:; a więc roz- 
począł się szereg posiedzeń, zebrań towarzy- 
skich i prac komisyjcych — co w monotonnym 
życiu nuszym stanowi j'dyny łącznik towarzy- 
ski, jedyną rozrywke duchową Chociaż w wie- 
lu miejscowcścinch komitety rodzicielskie szkol- 
ne zostały rozwiązane przez opieszałość sa- 
mych rcd:iców — u nas jednakże komitet ten 
zosttł obrany i już fuvkcyonuje. 

Miejscowa 7 klasowa szkoła handlowa, po 
otrzymaniu praw, rozwija zię prawidłowo i li- 
czy obecnie około 170 dzieci płci cbojga; w ro- 
ku bieżącym zosta'a otwarta klaga 5 ta. Perso- 
nal nauczycielski składa się obecnie z 12 ozób, 
u z początkiem nowego roku szkolnego została 
wprowadzona gimnastyka sokolska, gra w pil- 
kę nożną i inne Ćwiczenia dla rozwoju fizycz 
nego dziatwy. 

System koedukacyjny, stcsowary w na- 
szej szkole, daje, jak dotychczas, dobre wyniki; 
obecność dziewczynek wpływa dodatnio na 
chłopaków, gdyż swą pracowitością i akurat- 
nością dają one dobry przykład, wncsząc jedno- 
cześnie do szkoły potrzebną harmonią swych 
popędów i umiejętaości obcowania tewzrzyskie- 
go. Obecność zaś chłopaków oswaja z niemi 
dziewczynki, wprowadza w życie pierwiastek 
koleżeński, wykluczający wszelki fiirt lub mło- 
dociane miłostki, 


Z powodu ciasnoty obecnego lckalu szko. 
ły, który węrost zagraża zdrowiu młodzieży, 
mieszczącej Się „jak Śedzie w beczce", posta- 
nowiono niezwłocznie zacząć budowę nowego 
domu dla szkoły, na co ogół nasz posi:da su- 
mę okcło Io tys. rb; mamy nadzieje, że dzie- 
dzic Siawuty, ordynat ks Sanguszko, również 
dopomoże spcłeczeństwu w tak zbożaej sprawie 
i że wspóinemi silami uda się zbudować nowy 
gmach szkoły, odpowiadający niezbędnym po- 
trzebom. 

Nie mniejszą opieką otacza społeczeństwo 
sławuckie i aklep udziałowy, który rozwija się 
nader pomyślcie i daje już obrotu 49 tys. rb; 
od miesiąca przy sklepie tym został otwarty 
oddział galanteryjny, który cieszy się powodze- 
kiem i zapowiada szybki rozwój tej dziedziny 
handlu; taniość i gustowny wytóc towarów 
mile odbija się cd wysokich cen i tandety, ja- 
ką posiłkowaliśmy się dotychczas w miejsco- 
wych kremikach naszego miasteczka. 

,, Majątek Krzewin odległy od Sławuty 
o jakie Io — 12 wiorst i posiadający około 
1o tys morgów ziemi jest obecnie do sprzeda- 
nia. Własność niegdyś ks. Jabłonowskich na- 
! leżał obecnie do p Hermana, t. j. ido jego 
spadkobierców. Krążą tu pogłeski, że majątek 
ten ma nabyć ks ordynat Sznguszkc; pegioski 
te cieszą nas: niezmiernie, gdyż wobec kurcze- 
nia sią polskich posiadłeś:i, przejście w polskie 
ręce tak znacznego obszaru ziemi byłoby rze» 
czą bardzo pożądaną i nadzwyczajnie ważną. 

Mamy również nadzieją, że sława sta 
wuckich wyrobów  sukienniczych, a osobliwie 
sławuckich burek nie zaginie. By;ły dyrektor 
sigwuckiej fabryki zamierza wydzierżawić część 
terytoryum fabrycznego dla wyrobu specyalnie 
burek sławuckich  Zaając energię, sumienność 
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dzenia. 

Cepła i sucha jesień dsla mcżność gospo. 
darzora uprzątnienia z ró! wszelkich zbiorów, 
aż do estatniego buraka włącznie, mało to jed- 
nakłe wpływa na obniżenie cen produktów co- 
dzienn*j potrzeby, możemy śmiało powiedzieć, 
że produkty te są czasami droższe niż np 
w Kijowie, gdzie zbytni dowóz dziła konsku- 
xencyjnię na ceny. 

Ś,ieszę zanotować fakt wysoce obywatel- 
ski w gronie społeczeństwa naszego: oto cfi- 
cgaliści zarządu leśnego dóbr ks. Sanguszki 
uznając potrzebą budowy nowego gmachu 
szkolnego i korzyść tej ze wszechmizr poży- 
iecznej instytucyi zdecydowali przyjść ogółowi 
z pomocą, ofiarując na ten cel 5% ze swej ro- 
cznej pensyi. 

Oby czyn ten znalazł chętnych maśladow- 
ców; a Od siebie dodam, że w tak uspołecznio- 
nym gronie wszelka dobra sprawa nigdy nie 
zaginie i że miło jest pracować z takiemi iudź- 
mi na niwie społecznej. 


powo 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism 4 od korespondentów) 


— Sprawa ks. Przesieckiego. Sprawa pro- 
boszcza humańskiego kościuła, ks. Przesieckiego 
pociągniętege do odpowicdzialności z art. 1049 utt, 
ksroej będzie rezpatrywana w humańskim sądzie 
okręgowym, bez udziału przysięgłych. 4 Sprawę wy- 
taczono o „tajuą szkołę 'polską*, Za podstawę o% 
karżenia wzięto rezultaty rewizyi dekonanej w pral- 
ni, gdzie znalezlono książki polskie, 

—! Rozwiązanie straży ochotniczej Założone 
niedawno T-wo strażąckic w Malinie, w powiecie 
radomyskina, zostało rozwiązane. 

— Szkoła garncarska. Kaniowskie ziemśstwo 
powiatowe zakłada szkołę garaćarstwa we wsi Dy- 
bińcach. Gromada wsi Dybia'eć d»je na to pół 
dziesięciny ziemi. 

— Znowu sprzedawczyk. Dobra Lipno, w 
łuckim powiecie, zostały sprzedane przez i p. Sza- 
błowskiego, rotyaninowj, i Krapienskiemu. Dobra 
rozległe, bo mzjące 3 tysiące dziesięcin. 

— Pierwsza na Wołyniu kasa posagowa. Ko- 
mitet gubernialny w Żytomierzu do spraw związków 
i stawarzyszeń zatwierdził pierwszą na Wołyaiu 
kasę pesagową w Olewsku, w pow. owruckim, Za 
Ieżycielami są miejscowi mieszkańcy. Teren dzia- 
łatności m. Olewsk i przylegzjąća doń gmina. 

In'cyatyws, której: przyklagnąć należy, po 
włunażygzachęćć inne miejscowości" do zakładznia 
podebnych instytucyi użyteczności publicznej. 

— W;kwestyi przeszacowania! nieruchomoś:l 
mle'skich. : Senst rozpoznał /'skargę łuckiego zarzą- 
du municypalnego na decyzyę kemityi gub" rnizlnej 
do spraw ziemakich i miejskich w kweztyi esra- 
cowania realności, należących do Cezarego i H:ni 
Hejtów. Senat uznał, iż przeszacowanie nierucho- 
moesci meże mieć miejsce tylko wtedy, gdy subst:n 
€ya danego majątku” ulegnie (kardynalnej * zmianie, 
Czy skutkiem przebudowy, czy Szutłiem jakich me 
lioracyi, lub też, skoro wjistniejącej taksiej wykryto 
jaką grubą omyłkę. Wówczas powtórna taxSa moc- 
że nastąpić wyłącznie po rozpatrzenia wszystkich 
danych i ekoliczności, które wywołały przeszsco- 
wanie i które: powinny, być dokładnie ', wyszczegól- 
nione. Wobec tego, iż Łucka rada municypalaa 
do tych przepisów tię nie zattosowzła; senat, decy 
zyę komisyi gubernialnej zatwierdził. 

W kwestyi:rozpatrywania votum sep era- 
tum radnych ziemskich. Radny łuckiego złemstwa 
pswiatswego adw. Manukow zaskarżył decyzyę gu- 
bernatora wołyńskiego, któryfpozostawi: bezjrozpo- 
znania jego votum separatum w £prawie prze- 
kazania miastu części drogi .podjazdowej Łuck—Kt- 
wirce — Kolki. 

Senat uznał, iż aczkolwiek radni, nie zgadza- 
jąc Węfz'wnioskami zgromadzeń ziemskich, mają 
prawe swą opinię metywować na piśmie, guberna- 
tor wfrazie akceptacyi decyzyi 'zgromadzenia, nie 
jest obewiązany votum separatum komuniko 
wać komisyi gubernialnej 'dożrezpatrzenia. 

Nadto;senat erzekł, iż żądanie( skarżącego, 
zby senat w drodzejjnadzoru wyjaśnił;kwestyę pra- 
wa radnych wydawania otłobnych opinii, nie podle- 
ga rozpoznaniu in'merito, gdyż do atrybucyi ra- 
dayċh rgoła nie należy występowanie do semaiu z 
petycyami e wyjsśnienie kweatyi prawnych. Sru- 
tkiem tego skargę Manukowa Fodrzucono, z:ś W 
czynnościach gubernstora senat nie znalazł nić nje- 
prawidłowego. 

— Stowarzyszenie paźyczkowo-oszcządn :ścio 
we w Kowla. Istniejące w Kowlu stowarzyszenie 
rozwinęła się bardzo intensywnie. Należy “do nie- 
go 699 właścicieli ziemskich i miejskich i 177 osób, 
należących do profesyi wolnych oraz różnych fun 
Kcyonaryuszy rządowych. Ostatnia grupa składa 
sle: 28 oficerów, Ir-stu handlujących, 138 uszędni: 
ków, rzemieślników i robotników. » W) liczbie osćb 
drugiej kategoryi 1c9 członków posiada: raajątek ru- 
chomy lub nieruchomy, zaś 68 żyje z pensyi lub 
dochodów. 

Bilans T-wa sięga 29,761 rb, w tem 106,174 
zb. wzładów i 11733 rb. kapitału udziałowego. 

Wciągu okresu b.lansowego li wydans poży- 
czek 91,105 rb. i deponowano w różnych instytu- 
cyach kredytowych--3t,uoo nb, Inspektorzy dro 
bnego kredytu, którzy rewidowali rachunkoweść 
:towarzyszenia, prócz drobnych usterek, znaleźli 
wszystko w porządku i wyrazili tylko życzenie, 
aby zgodnie z zadaniem wielu udziałowców stowa- 
rzyszenie zajęła się handlem maszyn rolniczych i 
aby przy wyborzefjczłonkówkzarządu każda z grup, 
dla uniknięcia majeryzacyj, miała swych przedsta 
wiciel'. 

— Gra w loto tık się rozwielmożniła we 
wszystkich klubach w Żytomierzu i objęłaśtak ste- 
rokie kręgi społeczne, iż gubernator wołyński wy 
dał specyalne przepisy, grę tę zegulujące i zobo- 
wiązał zarządy klubowe, aby w.grze brali“ udział 
tylko członkowie klubów, gdyż detądi prócz tych 
ostatnich przybywały na grę różne.męty Społeczne. 

— Systematyczn? podpalana. Wieś Gizow 
śrczyna,j w pow. zwiahelskim, od d. 18:go; wrze 
śnia do d.łra października „nawiedzorą'zestała przez 
12 pożarów. Ofiarą pożogi stało się 39 geśspodarzy, 
krórych krescentyg pożasły płomienie. 

Śródrwłęścian kursuje pogłoska, iż sprawca 
mi pożarówzsą żydzi, handlujący lasami, którym 
daleko wygodniej zapłacić 5 tb, podpalaćrowi, ani- 
żeli materya? drzewny wozić daleko na kolej po 
fatalnej drodze, 

Fakt ten wyszedł na jaw; przy rozstrzyganiu 
jedaej ze spraw kryminalnych: 19-letai parobczak 
skazany został na 4 lata ciężkich robót za ra pod- 
pzleń, za które dostał od żyda 5 rb.l 


radzie miejskiej 


Aforyzmy Wschodu. 


(Z pzrskiego). 
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Jedna reką wziąć dwie dynle, 
chaćbyś chciał, nie można, 

wieg i ciebie to ominie, 

byś w ten £posób wziął dwie dynie.. 
Sgrobuj niech odrazu zginie 

Ta chęć nieosttożna— 

jędną ręką wziąc dwie dynie, 
Choćbyś chciał, niemożna. 


Palem stukniesz w drzwi do kogo, 
pięścią w twoje walić będzie, 

źle, gdy taką pójdziesz drogą 

i zastukasz w drzwi do kogo... 
Lepiej w nędzy trwać uboge, 

niż dług jaki mieć na względzie— 
palcem :tukniesz w drzwi do kogo, 
pięścią w twoje walić będzie. 
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Taiś 16 (29) Edmunda B. W. 
Jutra 17 (30) Stanisława Kostki. 


Watuśd Słańżz a gede. 7 m 38. 
Rudhód Vodla © redz 3 m 59 
Diegui ¿Bia gwóz. B m 36 


Kalendarzyk historyczny. 
18 liałopada st. at, 


Roku 1454. Kazimierz Jagielicńczyk wy- 
daje w Nieszawie statu: dla ziemi sieradzkiej. 
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— ZP. T. G Jutro w lokalu Polskiego 
T-wa Gimnastycznego o godz. 4 po południu 
ma się odbyć w I terminie nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków w P. T. G. 

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków, wale zgromadzenie cdbędzie się w 
dn. 24 b. m. bez wzg'ędu na ilcść obecnych. 

— Po amerykańsku. Właściciel reklamy 
kiaematograficznej na wystawie, p. Mikołaj 

«iącicki wydzierżawił od miasta budynek przy 
ul. W. Wasylkuwskiej, przeznaczony w przy: 
szłości na sklepy, a zajęty podczas wystawy 
przes eksponaty sztuki drukarskiej. Nowy dzier- 
żawca pośpiesznie przysposabia budynek dla 
dwu paraz kinemstcgrniów. Poścodku budyn- 
ku urządzone będzie cbszerne foyer, z którego 
będzie się wchcdziło do dwóch obszernych sal. 
edoa z nich będzie przeznaczona dla szerszej 
publicznrści, z opłatą po 10 kop. za miejsce; 
w drugiej miejsca będą kosztowały drożej. 
Przedstawienia kinematograficzne odbywać się 
będą w obu salach j:dnocześnie; około 3000 
osób będzie mogło jednocześnie oglądać obra- 
zg. W seli tańszej p. Święcicki zamierza wy- 
stawiać obrazy popularne z dziedziny nauko- 
wej, obyczajowej i humorystycznej  Droższa 
sala ma b;ć przeznaczona na „dramaty“ i sen- 
sacye. Nowy „gigant kinematograliczny ma 
bge otwarty 1 go grudoia r. b 

— Ukończenie tksperiyzy. Czynności ri- 
dy wystawowej i komisyi rzeczoznąwców zo: 
atały nareszcie zamknięte, W tych dalach 
wszystkie uchwały komisyi, zstwierdzone przez 
radę rzeczoznawców oraz wszelkie materyały, 
dotyczące ekspertyzy wystawowej, zostaną ode- 
slane do odpowiednich ministerstw. 

Zstwierdzenia listy nagród przez mini- 
sterstwa należy się spodziewać w ciągu 2 —3 
tygodni, poczem lista nagrodzonych firm i io- 
stytucyi podana zostanie do powszechnej wia- 
domości. 


— Umiastowienia tramwajów.  Prezy- 
dent miasta p. H, Djakow postanowił zwołać 
w tych dniach wspólae posiedzenie komisyi 
miejskich: finansowej, prawnej i do sprew 
oświetlenia miasta w celu rozpatrzenia memo 
ryału, przeznaczonego dla ministerstwa spraw 
wewnętrznych, a dotyczącego potrzeby wyku- 
pienia przez miasto przedsiębioratwa tramwajo- 
wego. Memoryał ma zdecydować kwestyę uzy: 
skanja pozwolenia miniaterstwa na zaciągnięcie 
miejskiej pożyczki obligacyjnej, niezbędnej dla 
dokonania wykupu. 

— K-tsstrofa Kolejowa. Wczoraj z ra- 
ną na at Cbrystynówka pociąg towarowy na- 
jechał na kilka atojązych na torze sapasowym 
wagonów towarowych. Kilka wagonów uleg!o 
rozbiciu. Tor kolejowy zawalony zostął szcząt- 
kami wagonów na przestrzeni kilkunastu sątni 
Z usługi kolejowej nikt nie ucierpiał. 

— Sxasowanłe odnogi kolel wystawe- 
wej Prezydent miasta zwrócił się telegrafici- 
nie do narzelnika kolei Połudoiowo-Zachod- 
nich z preśbą, aby wobec nadchodzących chło- 
dów usunięty został tor kolejowej odnogi od 
stacyi towarowej d> placu wystawy i ul. Sow- 
aka doprówadzona d> jej pierwotnego stanu. 

W ten sposób wystawa  przyszioroczna 
zostanie prawdopodobnie pozbawiona tak do- 
godnej i gotowej już Kkomunikacyi ze atacyą 
kolejową. 

| — Kijowska straż ochotnicza. Na utrzy 
anie kijowskiej straży ochotniczej składają się 
głównie zapomogi, otrzymywane: od zarządu 
miejskiego w ilcści 6 tys rb, od T-wa wzaje- 
moych ubezpieczeń — 1200 rb. i od akcyjnych 
T-stw ubezpieczeniowych — 7 tys rb, ogółem 
14,202 rb., przy budżecie wydatków około 2r 
tys. rb, Na pozostałą sumę składały się dc- 
chody z urządzanych corocznie loteryi, koncer- 
tów i wieczorów. 

Obecnie, wobec zakszu urządzania loteryi, 
T-wo zaalazło się w trudiej pozycyi.. Czyni 
ono starania o powiększenie zapomogi, udziela- 
nej mu coroczaie przez zarząd miejski do 9 
tys. rb. 

— Brak oświetlania. Właściciele domów 
przy uł, Bogoutowskiej zwrócili się do zarządu 
miejkiego ze zbiorówem podaniem, w którem 
uskarżają sę na brak oświetlenia elcktryczne- 
go. Najmaiej bezpieczna część tej ulicy od fa- 
bryki kotłów do ul Jarkowickiej nie posiada 
ani jedoej latarni, pomimo, iż :ttnowi ona je- 
dyną komunikacyę pomęlzy Łukjanówką i Pa- 
dołem. 

— Szkcła przemysłowo-artystyczna. Ra- 
dny M. Jaroszewskij ziożył na ręce prezydert1 
miasta obszerny referat, w którym proponuje 
założenie w Kijowie szkoly 
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przemysłowo artystyczuej na wzór szkcły Stro- 
gonowskiej w Mzskwie, 

Zdaniem projektodawcy szkola ta powin- 
na rczwinąć i pogłębić południowo-rosyjską 
sztukę stosowaną. 

— (Ogród kupiecki Dziś wieczorem cd- 
będzie sę wspólne posiedzenie miejakich komi- 
syi do spraw gruntów miejskich i bodowlanych 
w celu rozpatrzenia projektu przebudowy gma- 
chu kluba kupieckiego i dokonania zmian i'u- 
lepszeń w ogrodzie kupieckim. 

—— Ukaz senatu General gubernator ki- 
jowski otrzymał ukaz senatu, wydany w spra- 
wie uchwały kijowskiej rady miejskiej z doia 
15—25 września 1905 r o utworzeniu komi- 
tetu budowy pomnika Tarasa Szewczenki w 
Kijowie 

Senat uznał, )ż kijowski zarząd miejski, 
od którego zależy udzielenie placu na pomnik, 
jest w danej sprawie iostytucyą bezwarunkowo 
zminieregowaną i dlatego sprawa budowy pom: 
nika Szewczenki wymaga wspólnej działalności 
ziemstwa połtawskiego, ktore w swoim czasie 
uzyskało odnośce pozwclenie i kijowskiej rady 
miejskiej. Niezależnie od tego rsda miejska 
miała prawo utworzyć komitet budowy, gdyż 
według brzmienia ustawy miejskiej, kwestye 
dotyczące upiększenia minsta, a więc i budowy 
pomników — należy do kompetencyi rad i za” 
rządów miejskich. 

Z powyższych względów senat postano- 
nowił: protest generał-gubernatora kijowskiego 
przeciwko uchwale kijowskiej rady miejskiej o 
utworzeniu komitetu budcwy pomnika poety 
ukraińskiego Tarasa Szewczenki pozestawić bez 
skutku. 


— UWOLNIENIE. Aresztowani w tych dniach 
na Szulawće żona adwokata B, Leszczyńska i stn- 
dent L. Amatuni zostali wypuszczeni z aresztu. 

— USUNIĘCIE REWIROWEGO KIRYCZEŃ- 
KI. Znanemu naszym cCzytelnikem z procesn Bejti- 
ja pk a Kiryczence polecono podać się do 

m Syt. 

7 lane. e usunięcia jest ucieczka Ja letnie 
go złodzieja Michniewicza z cyrr, pałacowego pod- 
czas dyżuru Kiryczenki, 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy 
złcdtieje wygnotlszy tzybę w sklepie bławainym 
Srabowa przy Kreszczatyku Ne 38 usiłowali destać 
się do Sklepu zestali wszakże zauważeni przez stró- 
ży nocych i umkręli. 

— SAMOBÓJSTWO. W składzie drzewa Ka- 
haóńskego na Obełaniu pewieśił się robotnik Gut- 
nik. Zwłoki odwieziene ds prosektoryum. 

— OFIARA ALKOHOLU. W demu Ne 22 
przy ul. Żylańskiej zmarł nagle wskutek nadużycia 
alkoholu słuchacz kursów Perminowa W. Sam- 
senow. 

— ZUCHWAŁY ZŁODZIEJ 14-go listopada 
z mieszkania Winegradowej (Dorohożyćka 4) skra- 
dzieno za pomocą obranego klucza rozmaite rze- 
czy i dokumeniy. Wkrótce potem dokumeaty zo- 
stały znaleziene przez stiójkowego na korytarzu 
miejscowego cyrkułu policyjnego. 

Dskumcnty te, zdaniem policyi, zostały pod- 
rzucone i to przez Sameyo złodzieja, który poWrA- 
cając z „wyprawy miał tyle odwagi, iż zajrzał de 
korytarza w ćy!kule i rzucił tam niepetrzebne mu 
papiery. 

— ZAGINIONY CHŁOPCZYK. Z mieszkania 
Naumowej (Złatoustowska 1e) zginął dn. 8 listepa- 
da brat jej 33 leini Prekciij Stekanow. Chłopiec 
miał na sobie crarny paltot i czapkę c'emno-grana- 
tową z herbem 2 klasowej szkeły miejskiej. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj o- 
keło godz 1I0-ej wieczorem tramwaj idący z Prioski 
na Padół najechał na jakiegoś mężczyznę w wieku 
lat 30 i zebii go na miejscu, 


Biuletyn kljowskiej stacył metaorologicznej 


Dnia 15 (28) listopada 1913 r. 


£. 7 g-a 6- 9 

x 5swa gu pol w!oćz. 
femp. pow, weai. Cala. 9,0 —o8 — 0,2 
Barstąetr przy O° w mma. 742,23 7430 744 4 
Stop. wilgetnuści w prać. 98 9 98 
Kier.iszysk.wiatru (w mm.)  P}c2  PłdŹź, (0) 
Chmur. wedł. 1o-steg p. cymi 1o 10 10 
Jeść opadów w mm. 8,5 0,0 0,0 


Ot g. g-aj Wios: 
as g. 9-aj wiets. 


Aasjw. iciapos. pawivisaa w ciągu doky . 09 
Nejwitesa . . . ? b —22 
Przedlętna temper. pow. w flągu daky” q 9,3 
Wioslel. pszad, temp. pow. w diagu doby — 0,4 


Ogólny staz pogody w Kozyi suopej: 
shiaj z tana na podutawie telcgremu główriego 
Jaserwatoryum linycanego! 


„Opsdy natowano w częśći zachodniej i miej- 
scami w pezosiałych scjonsch, prócz półnećnego 
wschodu i dorzecza Kamy. Temperatura niższa od 
normaluej w centrum iw pasie południowym, wyż- 
RE, pe normalnej w większej Części pozostałej 

osyi. 

Pogoda przewidywana ma dn. 16 listopada 
ciepło na skrajnym zachodzie, mrozy niewielkie w 
pozostałych rejonsch. 

Opady możliwe miejićami w całej Rosy', 
prócz północnego wtchodu i wschodu. 


Z sądów. 


Zyskowny proceder. 


Wćzoraj przed ławą przysięgłych w kijow- 
skim sadzie skręgewym rozpoczął się protes M. 
Pelcera, M. Domańskiego, A. Ilczenki, A. Grula, 
O. Łopatina i L. Kiulikowskiego, eskarżanych o ue 
tworzenie występnej oerganizacyi w cełu podnie- 
sienia z banków miejscowych znacznych sum pie- 
niężpych na podstawie zfałszowanych dokumentów. 
Według sktn oskarżenia Pelcer Wraz z b. urzędni: 
kiem kijowskiej filii moskiewskiego banku kopiec- 
kiego Polmmanemm, którego nie zdsłane odszukać, 
sfałszował dwa weksle właścicielki ziemskiej po- 
wfatu czebryńskiego Olgi Dawydowej po 5 tys. rb. 
na imię Wasyla Zaremby, Jeden z członków crgs:- 
nłzacyi 17 stycznia Igii r. otworzył sobie rachunek 
bieżący w kijowskiej filii banku zjednoczonego ra 
imię Aleksandra Gusiewa, jednocześnie zaś ałożył 
tam pomienione dwa weksle „na inkaso“, z preśbą, 
aby po zainkagowaniu obu weksli otrzymane pie- 
niądze umirszczeno na jego rachunku bieżącym. 

Wkrótce potem w kijowskiej filii maoskiew- 
skiego bankn kupieckiego otrzymano list p. Dawy- 
dowej, sfałszowany, jak się okazało przez Peicera 
i jego wspólnka. List ten zawierał rozparzą dzenie, 
aby bank opłacił jej weksle w banku zjędn=czo- 
nyie, wskutek czego bank. moskiewski przesiał Zjed- 
noczontmu 19,080 rb. Pieniądze te zostały um'esz' 
czore na rzchuaku bieżącym Gusicwa, poczem 24 
stycznia jeden z wspólników podjął z nich na pod- 
stawie czeku Gusłewa 9999 rb. 

W kwierniu r.1912 relcer, Domanskij, Ilczen- 
ko i Polman :fałezowali telegram  peterahurskiej 
filii moskiewskiego banku kupieckiego na imię ki- 
jewskiej filii tegoz banku z poleceniem, aby kijow- 
ska filia depenowała w k'jowskiej fuii watsza w- 
skiego banku handlowego 16,000 rb, na rachunek 
bieżący etwacty rə kwictołą niejakiemu Władysła- 
wowi Kostećkiemu. W telegramie tyna, podpisanym 
przez urzędników peiersburskiej fdii banku Mos- 
kiewskiego Jakowlewa i Natluszkina, sfałszowano 
pieczęcie i pedpisy urzędników kijowskiego blurs 
telegraficznego, odniósł go rać do banku ozksrżony 
D>manusk:j, przebrany w unform roznosiciela tele- 
gramów, 

Fo etrzymaniu telegramu bank kupiecki nie- 
zwiocznie przesłał Warszawskiermu bankowi 6,000 
zb. na racbunek bieżący Kosteckiego, następnego 
zaś dnia pieniądze te zostały pedjąte priez jedne- 
go z wspólaików Pelcera. 


Sobeta, d. 16 29) listopada 19:13 r. 0% 3 3 


Pozatem Dymanskj, Kiulikowskij, G uł i Ło- 
patin oskarżeni są o przygutowanie na imię roż 
nycn osôb caiego szeregu wcksl', których jednak 
nie zdążyli zużytkować, gdyż zostały odebrane przez 
pelicye. 

Bronią oskarżonych adw. prrvś. S. Krupnow, 
J. Leszcz, W. Matusiewicz, W. Nskołajew i pom. 
adw. przys. |unatkiewićz. Powództwo cywilne po- 
piera ad x. przys. Perpatowski. 

Osksrżony Pelcer przyznał się jedynie do u 
działu w aferze z telegcamem, zapomncą któcega 
otrzymano 16,000 rb, skłoaiły go do tego, jak 
twierdził, ciężkie warunki matecyalne, spowadowa 


go, ponieważ stary „Pan“ byi tylko protak- 
torem młożej peknej i zalotnej osóbki . Sta- 
remu ciętyły już i wiek i obowiązki. Uspokoił 
stę dopisro wówczas, gdy „nsejukochańsza" 
zdradziła go nareszcie z pewnym malarzem. 
Jako człowiek rowądny, nie uviósł sę w za- 
zdrości gniewem, lecz skorzpstał z okszyi i po- 
wołał do spółki owego młodezn malarza, któ- 
ry tak przypadł do gostu „JEj”. ! 

Odtąd miało popłynąć normalne, szczęśł - 
we życie we troje, naturalnie za pieniądze sta- 


DZIE NN i £ 


KIJOWSKI! 


cząttu 


przenilenią baikańskiego istaiała możli-|dawanym przez prasę zsgraniczną o rzekomem |do komisyi posłom. W dyskusyi zabierają ko- 


wość drogą wymiany zd:ń z państwami bałkań.| przesleniu wewnętrznem w Bułgaryi, tudzież ojlejaoglos—Kierenskij, Szingarew ire- 


stiemi w EE Aibanii—zabezpieczyć in ere- |zamierzonej abdykacyi cara Ferdynanda. 
sy Aust:y', Jednak Albania była wtedy teryto x > 

tynm furecki»w, Dia zab zpieczenia reutralncści Kandydatura ks. Wiad. 
w stosucku do państw bałkaćskich należało by 


ferent Makłakow, poczem paragraf zostaje 
przyjęty w redakcyi komisyi. W dalszym ciągu 
przemawiają Czeinokow, Kierenskij 4 


Berlin (AP.) Kiła mierodajne twierdzą, iżj Jefremow — broniąc swe poprawki rozsze- 


dokonać rzeczywistej okupacy: Albani pomimo|w najbliższej przyszłości mocaratwa ogłoszą u-|rzające prawa komisyi w kwestyi zapraszania 


obecoeśsi znajdujących 
skich. To pozbawiło by nas części armii w [tron albański. 

chwili pcważaego przesilenia międzynarcdo- 

wego. Giyhg państwa bałkańskie cdrzuciły na- Ruch wśród hindusów. 


zig tam wojsk albań:|rzędownie zgodę na kandydaturę ks. Wied na|ekspertów. Poprawki Duma uchyla i przyjmuje 


odpowiednie paragrafy w redakcyi komisyi. 
W końcu zostaje cdczuccny paragraf nakazu, 


ne Cherobą żony i długami lichwiaczkim:. 

W ciągu dnia wczorajszego trwało badanie 
świadków, których stawiło się 35. 

Pozostali świadkowie zostaną zbadani na po- 
siedzeniu dzisiejszem. 


Sprawa pułk. Koglaninowa. 


Wczoraj kijowski 41 wojenny rozpoznawał 
sprawę puikownika 5-go rezerwowego puiku kon- 
nicy Kozlaninuows, oskarżonego © zabójstwo rot- 
mistrza tegoż puiru Duleganowskieg «. 

Zabójstwo dokonane zastuło 6 kwietnia r. b 
w słobedzie Bałakieja pow zmiewszicgo, na wie- 
Czorze w miejscowym klubie oiiterskie: poprze: 
dtiło je zajście pomiędzy pułk. Kozlaninowem i rottm. 
Dziegasowskim, któremn towarzyszyły obelgi czynne. 

3 Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknie- 
t e. e 
ý Bronił osksrżonego adw. przys. W. Kałaczew- 
skij. Powództwo cywilne krewnych zabitego po- 
płerał adw. przys. Bezborodkin. 

„Sąd skaza! pułk. Kozlaninowa na wydalenie 

z wojska, pezbawieuie szlachectwa, rapg, Orderów 
eraz wszystkich szczepólniejstych praw ı przywije 
jów i 3 lata rol sresctauckich, jednoczeSaie jedaak 
postanowi? zwrócić się na Imię Najwyższe z prośbą 
o zamianę tej kary na 3 miesiące udwachu bez 
ograniczenia praw. 


Z teatru I muzyki, 


Wieczór Jadwigi Mrozowskiej. 


Z jednego występu estrzdowego, nawet 
popsrtego dawnemi wspomnieniami występów 
na scenie, trudno skreślić dokł:daą mylwetkę 
tak silaej indywiduz!ności aktorskiej, jaką jest 
Mrozowska. Ale i ten skromny materyal prze- 
konywująco dowodzi istaienia dwóch ważnych 
podstaw tego znakomitego talentu, mianowicie 
miepospolitej inteligencyi i ogromnej kultury. 

O:o Mrozowska wygłasza  „Markizę” 
Boy'a. Czy myślicie, że artystka ukazała się 
publiczności, jako szablonowa markiza rococo, 
w bialej peruce etc? 

Nie podobnegc! 


szesnastego, początku siedemnastego wieku 


no aj PRADZE" 


BD a 


rego, bo młody — malsrz — był oczywiście 
doskonałym kaodydatem na tureckiego świę 
tego. 

j Dwa pierwsze akty — określić można za 
wystarczająco nudne, w trzesim dopiero dyalo- 
gi starego pana — roztaczającego swe poglą: 
dy ma sprawę „irójkątową* — wywoływsły ży- 
we wybuchy śmiechu. 

„Asekuracya wierności* należy właściwie 
do takich fars, w których dowcip uzależniony 
jest ściśle od gry artystów. Cieniowanie i pod- 
treślanie różnych dwuznączników posiada tu 
znaczenie dominujące. czywiście w przekła- 
dzie polskim wiele „skarbów*  francusżczyzny, 
nieporównanej w grze słów — przepaść mus 
sialo bez śladu.. 

P. Pawlowski, jako malarz, był chwilami 
świetny, wyzyskał wszelkie możliwe efekty iza- 
barwiał humorem frazesy Same przez się często 
nie dowcipne wcale. 

Grę swą prowadził w tempie właściwem, 
nigdy nie przekraczając miary w Sytuacyach 
ryzykownych. Doskonałą partnerką jego byla 
p. Żbikowska (Ona), chociaż artystce nie za- 
szkodziłoby trochę więcej żywości. 

Bardzo dobra była w roli panny slułą- 
cej p Orzęcka, 

P. Tatarkiewicz (stary Pan) sprawiał wrz- 
żenie dodatnie. 

Pozostali pp. Gzylewska, Ordężanka, Rom. 
sta, pp Daczyński, Nawrocki i Larewicz — w 
swych cpizodgcznych rolach byli nejzv pełniej 
poprawni, 

Mise en scene — bz zarzutu. 
Sala „Ogaiwa* była przepełniona. 


L. R. 


Dzisisj Teatr Polski wznawia arcywesołą 3a- 


tyrę polityczną w 4-ch aktach G. Dregelly, p. t |brali drogę pośredaią* mówi minister. 


„Dobrze skrojony frak“, w której wystąpi świetny 
wykonawca roli Melcera—p. Pawłowski. 


nadający Dumie prawo zapraszania ekspertów, 
sze Żądaciu, musielibyśmy, wbrew woli wziąć Londyn (AP). Według otrzymanych infoz- |oprotestowany w swoim czasie przez senat. ` 

udział w walce, zmieniając naszą przyszłą po |macyi, wisdomość o rapresyrch przeciw straj: Następne posiedzenie wieczorem. 

lirykę w stosunku do państw bałkańsiich Przy |kującym w Natalu biadusom wywołzła wrzenie 
puszczkjąc, jż istnisły pewne punkty zawzartegojw ledyach. Wielkie wrażenie wywołała w 
wówczas iainego traktatu, które zgadzały się zj Londynie mowa, wygłoszona przez wicekróla 
posiadenemi już wtedy przez nas informacyami, | Ilardiaza w Madrasie, w której stwierdził on, 
mamy dowód, iż państwa bałkańskie pokładałyjiż w ladyach istnieją gorące sympatye dla bin- 
nadzieję w jednem wielkiem  maocarstwie. Mo-|dusów, oraz, iż sam on ma nadzieję, że d:ięki 
lżliweść zawikłań była blizka, M'mo to kontlikt|jepo remonstracyom, sprawa poprawienia sytu- 
monarchii z naredami bałkańskimi ne jestjacyi hindusów w Natslu zostanie pomyślnie za- 
wcale upraznionym celem dyplomacyi austry- |łatwiona, 


Gielda Petersburska, 


Dnia 75 listopada 1313 r. 
Wekèlc terminowe na Londyn 3 m.ze iit. —— 
„ Czeki za 1of. St. . ao * 95025 
na Berlic 3 m. za x60 M... 


; Udział w sztuce przyjmie cały zespół arty- |KÓrowane. Przechodząc do oświadczenia Kra: 
Mrozowska występuje w stroju z końca] styczny nasrego Teatru, 


W niedzielę poraz pierwszy odegrana zosta- 


A więc suknia powióczysta z ciężkiej materyj, | nie oryginalna komedya wybitnego autora polskiegopiź tylko utworzenie neutralnej Albanii gwaran: 


uszesanie w loki. 


p. t. „Wicek i Wacek“. Rele tytułowe odtwerzą 


To nie drobiazg. To dowód sumodzielno- pp. Pawłowski i Tatarkiewicz" 


ści, oryginalnej inicyatywy, to wynik nieruzin- 
kowej kultury. 
A sama melodeklamacga? 


Nadzwyczaj wespła, dowcipna ta komedya 
cieszy się zawsze gorątą sympatyą publiczności, a 
pomimo, że przed kilkunattu laty prrer 'utalento- 


M:lodeklamacya Mrozowskiej to rytmicz-l wanego autora Zygmunta Prżybylskiego napłzana 
ns mowa i śpiew naprzemian, połączone par-| nje traci nie na swej wartości scenicznej. 


landsm i operowym recitativ:m. Te przejścia 
dokonywane były z taką macsryą, Że nawet 
wprawny słuchacz często nie spoztrzegał, jak 
artystka z rytmicznej m owy przeszła w mu- 
zyczny śpie w. 

Śjiew artystki, której piosenki f.ancuskie 
robią wrażenie produkcyi bezpretenayonalnych, 
naturalnych, ale jednocześnie wykwintnie este- 
tycznych. 

~ Deklamnacya Mrozowskiej to chyba ostie 
tnie słowo aztaki recytatorskiej. 

Wsygłoszonz utwory są najsżońne trudno- 
ściami technicznemi z powodu jstaqiecią w nich 
trzech pierwiaztków deklęmacyi, s mianowicie 
opisowczo i mowy dwóch osób, związanej w 
dyklog. Takie cechy nosi ustęp z „B:niowakie» 
go" i podobaeż wyszłoszony urywek z „Bce 
skiej komedygi*. Trudaości te znakomita a:ty- 
stka pokonała za pomocą mistrzowskiej modu- 
lacyi głosu w taki sposób i tak plastycznie, że 
słachacz odnosił wrażenie, jak by był śmiad- 
kiem opitywanej aceny. 

Deklamacyę swcją, podobnie jak śpiew i 
melcdsklamacyę, ilustruje artystka bogatą pla 
styką t j SXofcztnie pięknym i doskonale wy- 
studyowanyai gestem i znakomitą grą twarzy. 

Mówią, że Mrozowska, gra ìà deklamuje 
na zimno, bez przejęcia się. Ż: te wszystkie 
cudowne cieniowania, akcentowauia i t. p. to 
owoce studgów, że ten wspaniały gest i ma- 
sta s} wypracowane przed lustrem 

Przyznam sę, Że tego rodzaju „zarzutu“; 
nie rozumiem, Co widza może obchodzić, czy 
demonstrowane na scenie stany ducha są re- 
zultatem szczerego afektu, czy też wynikiem 
ioteligentnego i umiejętnego władania smemi 
środkami? „4 

Sądzę, że słuchacza powinien zadowolić 
fakt, że taki czy iany stan duszy był oddany 
mistrzowsko, że robił wrażenie! 

W celu urozmaicenia programu  dołączo- 
no produkcye „tancerki klasycznej“ Pp. Niny 
Dolli 

P. Nisa Dolli jest ładniutkiem stworzori- 
kiem, tańczącem banalnie, czasem nic W takt 
muzyki, Urodziwa tancerka stosuje niekiedy w 
tańcu, niby klasycznym, pospolicie zanne pas 
baletowe jak „piruety”*, „entrechat* i t. p., Cze* 
go do dziś u żadnej z tancerek klasycznych 
nie widziałem. 

Stroje tancerki niby narcdowe i klssycz* 
ne były cudackie, a głośny esteta Jankowski 
jeden w nich nazwał secesyjuo asyryjskim 

Nsjwiększe wrażenie na publiczności zro- 
bił krakowiak, odtańczony nie koniecznie w 
takt i z pominięciem motywów plastyki krako- 
wiaka, ale z uwzględnieniem piruetów. Ten nu- 
mer przyjąto burzą cklasków. 

„Kiepsko cdiańczopy krakowiak jest dzie- 
łam sztuki, artystycznie wygłaszany Dante dzie- 
łem sztuki nie jest*|?) złośliwie zaopiniował Jan- 
kowski! 

Artystycznie akompaniował dyrygent zna- 
komitego krakowskiego „Chóru akademickiego“ 
prof. Walk Walewski. 

T M S. 


Teatr polski w „Ogniwie". 


„A$ekuracya wierności”, farsa w 3 attach S, Gui- 
try'ego — występ gościany Jana Pawłowskiego. 

„Astkuracga wierności", zapowiedziana w 
afiszach, ako widowisko „tylko dla dorc- 
słych*, wzbudziła spore zainteresowanie. . 

Istotoie, ma scenie „Ogniwa*, wyobraża 
jącej sypiałaię pewnej osoby o dość dwuznacz- 
nem stanowistu — publiczność podziwiać mí- 
gta wspaniałe łóżko, ogląduć różae szczegóły 
damskiego neglige u i delektować se widokiem 
bosych stópek artystki, dyskretnie od czasu do 
czasu odsłanianych, 


Dziś w sali Klubu kupieckiego koncert zns- 
komitej interpretatorki utworów klatycznyćh p. 
Wandy Landowskiej, z udziałem śpiewaczk p. Bie- 
lsjewej-Tarzsiewicz. 


OFIARY. 


— aam 


W Admialetracyi 
złażyił: 


Ha Macierz Cieszyńskz: pp B B (pa- 
mięć! Wacława Bukawieckiego) x rb. — Kłobnkow- 
ska (pamieci Ksawery Szyszkowskiej) ro rb. 

Ku głodnych w Galicyi: p. B. B. (pamię: 
ci Wacława Bukowieckiege) i rb. 

Na waisy dla niezamożnych Slud.- 
pol. do uznania Kedakcyi: p. Andrzej Poren- 
skl — stud. (zawaast bilelu na bal stud. med. I i LI 
kursów 19/X!) 75 kop. 


„Dziennika Kijewskiego” 


LIST DO REDAKCYI. 


Oirzymujemy list trżeści następującej: 
Szanowny Panie"Radaktorzc! 

Uprzejmie proszę ofzamieszerenie [następvią- 
cego listu w poczytuem piśmieRPańskiem: 

We wtorek, I9go b. m, ma się odbyć bal, 
poprzedzony koncertem, na rzęcz zŁłeramożnych 
studentów medyków I go i II go kursów. C:! bez- 
waruukowo godny poparcia, ale.. rada gospudarzy, 
prawdopodobnie wjicelu zamanifestowania śwych 
pcglądów politycznych -zaprosiia na ów balre- 
dakcyę „Kijewskoj?Mysli* -7i nī g siem io. 

Sądzę, iż każdemu znamy jest ogólny nastrój 
i ton tego „poczytnego i liberalnegu" pisma w sto- 
sunku do polaków:iTspraw, polskich. Ponieważ ze 
względu na wyraźnie, pslakożerczy (kierunek „Kij 
Mysli" studenci pulacyfbojkotują to”pisiue, uważam 
więć, że powstrzymaćysię muszą i odjudziału w tym 
wieczorku Lepiej niech każdy zTnas odda te 75 ko- 
piejek— wartość biletu wejścia—na wpisy dla stu- 
dentów-peisków, którzy nie będą chyba nigdy — po- 
Jakożercami, ani współpracownikami „Kijowskiej 
Myśli”, 

Przy niniejszym liście”załączam 75 kopicjek 
na wpisy dla niezamożnych studentów-polaków do 
uznania Redakcyi. 

Andrzej Porąbski. 
Student I go k. medycyny 


Telegramy 


Gd tworcow wów wadzi $ 
tor sł w gba) 
B: rthold w obronie swej polityki. 


Wiedeń (AP) W komisyi do spraw Za- 
granicznych przy d*legacyi a: S'rgackiej Berch- 
toli odpierajsc zxrczut zrztyków jego polityki, 
iż dyplowacya austryacka nie miała ani dcsta- 
tecznej oryentacgi, ani określonych celów, — 
oświadczył, że zaprzecza temu fakt, że już 
wówczas gdy jeszcze nigdzie nie uświadomione 
sobie doniesłości sytuacyj, raisnowicie w sierp. 
nu roku zeszłego, Austrya perwsza zajnicyc- 
wałą międzynarodowe wystapienie, mają e na 
celu zmuszenie Portydo wprowadzenia reform 
które mogły by pozbawić państwa bałkańakie 
podstawy do zbrojaego wystąpienie. Negaty- 
wne stanowisko Porty udaremniło inicyatywę 
sustcyncką  Mokilizacya zrmii tureck'ei, która 


fiwe P 


Rzeczy widziane na scenie, podniecały u | nastapila nie na czasie, wpłynęła pa ssotego- 
atawicznie ciekawość Spccyalaego gatunku, lecz, | wanie koufiktu i wywołała wybuch z drugiej 
jak to zawsze bywa, kurtyua o padała w naj-|stconiy. Pcdszas ostatniej seżyi dclegżcya zwró 


bardziej interesującym miejscu... 


cila uwagę na grożące niebezpieczeństwo, ct 


Treść farsy — acb, to odwieczna histo-| dowoczi jej p:zemistycznych poglądów na star 
rya trójkątu, tym razem nie ściśle małżeńskie-|rceczy. Oświadcz:no tu, iż, b;ć może, na po 


í - 
facki] J a Czeki za roo maf.. . . . 46 36 
Co się tyczy <arzutu delegata Wolfa, iż Stosunki rumunsko-grackie. . zając zał zazo Ew al 
Austrya zrzekła sę widoków na Saloniki i Atsny (AP) Występując przeciwko opinii 4 1 ago ycie 37:57 
y z £ ni y (AF) Występując p p Dyskonio giełdewe A 
Nowy Bazir, to powyższy punkt widzenia jestj Rallisa w kwestyi kucowałachów, Venizelos 41, Pańttwowa renta . . : gañ) 
zdaniem Bechtolda—myisy, ponieważ żace1 zjoświadczył, iż po załatwieniu kwestyi kucowa- |s*/, Peżyczka z905 r. |. . zog!l* 
jego poprzedników nie myślał o zdobyciu Salo: |łachów odbyła się koordynacya interesów Gre- SYPY>ka zgo8 r. o. . TUS 
iomk, co pociągreło by za sobą wielkie niedo-|cyi i Rumuni. Kilkanaście tysięcy greków, | 4/2“. Pożyczka 1905 r. +" ga'r 
godności i caly szereg komplikacy', ze względu į zamieszkujących Rumunię i kilkanaście tysięcy LR ier ien 5, 33 Bin e 
na to, że przyłączenie powyższych terytoryów|rumunów, znajdujących sie na terytoryum grec- | sej, Listy zast. Szlach. Banku AA 
z EW ludnością o ka pierwo- sr poja: wniemaniu Kra pg nie pun za Listy zast. Szlach. Banku Ziem. as 
inej wywołałoby sztr:g nadzwyczaj niebezpie ć powodem zerwania stosunków przyjaznych |S*% _ » . . His 
cznych Kady! i zmusiłoby Austryę do dźwi- P Biędzy obydwoma krajami. Veniselos stwier- | */, Świadectwa włośćiańtkie |. Soryo 
gania niepomiernie wielk ego ciężsru. dza, iż obydwa państwa łączy prawdziwa przy- j- mwiadectwa włośćiańskie. 5 "38" 
ekonomieznego i politycznego punktujjażń. To przekonanie, powiedział w końcu Ve-i s%/, Peżyczka prem. 1864 vr. . « ; 
widzenia winiiśmy wieć uwagę ra wolną dro-|niselcs—podzielam nie tylko ja, lecz i cały a » 1866m.. . 
ge do Sałlomk i w tym wypadku miejmy najraród grecki. e kt yach. Banku 4. IH u 
«widoku, iż warunki i konwencye, mające w 4 : 1 08 WE ada LL LG 
denej kwestyi i nadal moc ŚWRYBZŚREA, saht Wymiana traktatów pokojowych. jo bolię. Kijowska M rę A NE ż 
pieczają mas z tti strony. Skoncentrowanie Ktany (AP.) Pomiędzy ministrem spraw | sti.ej, , S Mach 79-80 ' 
nkcgi wszbodnich kolei żelaznych w rękach ka-| zagranicznych i przybyłym do Aten Cbalip-be- | 4*/0 Óblig. Moskiewsk. Kred, T-a. . 100'7? 
pitałistów austro-węgierskich równieź broni pa | jem nastąpiła wymiana traktatu pokojowego. 147a s 7 - . Bgt -gmł|, 
szych interesów ze strony merza Egejskiego, BA. 34 wh, Obiig. desk. Kred, Tas ; S'a 
tadzież nasz eksport do ziem położonych za Kierunek ekspanszi japonskiej fbr. » Beanz Taur zim. ca 
Salonikami. Żądać przyłączenia Sandżaku moż- Tekio (AP). Naklad specyalny gazety po-| pith " Dońsk, | aligaji > 81, 
na byłoby jedynie w tym wypzdku, gdybyjpularnej „Taio“ zawiera cały szereg artykułów, | 1js/,  Kijowsk Banku Ziem. . Rat /4—Bql44 
Austrya rościła prawo do Stsrej Serbii, w celu! poruszających kwestyę, w jakim kierunku nale- arel Moskiewtr. E Bge 
ustalenia komunikacyi z Albanią. „Myśmy wy-|ży skierowzć dalszy rozwój Japonii—w stronę Hyr > Ponar. s 016 4% >” 
Naszejlądu, czy o«eaau Południowego. alina  Tulsk, n rój: 8696-8754 
żądania w sprawie Albanii nettórzy mówcy Gazeta przychodzi do wniosku, że Japo-| 4'f*/, Charkowsk. 45 8231, 
uważają za zbyż skromne inpi—za zbyt wy. |ca powiaas ukończyć swoje przedsięwzięcie ae Listy Zat. Chera Banku Ziem. 81—8a'l+ 
jam południu i później przenieść je na północ | KJ e T-a Zegl. po Dnlsprer, 35 
i hodni À I « hs p śe = 
sem “odd Serbii i Pałuk em Wrzsnie rewolucyjna w Chinach. nh T-a Kaukaz i Merkury. = 
ł 4 Ą ye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czaym. 795 
Mukden (AP.) Wyxryty został spisek mo. igi r Fa I 
tuje Austryi zachowanie wolnej komvnikacyi z|nsrcbistów, przygotowujących powstanie w| »  Petersburskie układy towarow = 
pełnem morzem. Zbyt jest śmiałem pokładaniej Mandżuryi i podbój Mukdenu. Przywódca Spi-| „ T-a Ubezpieczeń Reżya* ; zz 
nadziei w obecnych wzśaiach pomiędzy Grecyą |skowców, były oficer został aresztowany. u  Mosk.-Kazańskiej kolel . 563 — 562 
a Włochami. Minister nie podziela pesymizmu s pre d R kele' TE 
to do żywotne ś:Í nowego państwa albańikiego. Sprawa Renikiera. i Poł.Wschod. rj ` E +% 
Najpoważziejsze niebezpieczeńsiwa grożące Al- Warszawa (AP). W dalszym ciągu trwaj „ Kolei podjazdowych z 748 
banii zostały prawie zupełnie usunięte. Zupeł-| badanie Jana Corzanowskiego. Zostają odczysj „  Póła. Doniecka ; 0 zB 
nie be:podstawne sę wyrażone przez mieztó.|tane kompromitujące Ronikiera listy Chrzanow-| „  Axrowsko-Dońsk. . . 60a 
rych mówców obawy możliwości podzialu Al-| skiego do córki. Pytany o czss odwiedzania » aan LND 883 | 
banii na podlegającą wpływom włoskim ijszwagra Zawadzkiego, świadek  Więckowski| * Badnahiko Trusych, hand): be ea e. 
austro węgięrskim: tego nigdy nie miano najuchyła się od odpowiedzi. Wuj zabitego, Ra- a Wileńsk. Ziemsk. Banku . 627 
widoku. Minister zaprzecza twierdiediu, jakoby] kowzki, potwierdza swe poprzednie zeznania.| , SE. Paski A a LĄ z = s 
szerzenie w Albanii języka włoskiego miała po- -pauku Ziemskiego . 5 
tęgować tendencye doty sj Sli. Minister Różne. afoyeżyoskiewak. . + 197-732 
usprawiedliwia ogromne wydatki ns nadzwy- Miñsk (AP). Został otwarty zjazd w kwes] * Połtawsk. r ę 8. 383—538 J 
czajae zarządzenia wojenne, układsjąc hołd pa-|styi skasowania serwitutów pastewnych i ice Petersb.-Tulsk. „ i 4H | 
tryctyzmowi ludności w ciężkiej dla monarchiilśnych na Litwie ina Białej Rusi. RUE kę dka r E 42) _ 
chwilę Misya Ilotealohe'go miała na celu wy- Londyn (AP) Na mitgnga w Leeds aki " laeotiakiek i . 737 P 
jaśnienie „pewnych nieporozumień; cel zostałjArqaith wygłosił programową mowę, w której Ndit i Handi T-AM 2x. he 
osiągnięty dzięki wspaniałomyślnej inicyatywie | wyliczając zasługi liberalnego gabinetu, wyraził Nait. T-a Rosyjskiego (Udziały) 291 
vbu monarchów, Wyrzecienie się 1ewi:yi trak-| nadzieję, że wszysikie kwestye sporne, w ro- Se EA er Nobel. - ., 1033 © 
tatu bukaresz eńskiego inspirowała Anglia. dzaju home rule'u uda się załatwić jaknajpo-| 3 w - pay” Zewa.. A 
Pozostałe mocaistwa zgodziły się pa to| myślniej AkcyeRos. Handl. Przemysł. ; 335 -A 
dla przyśpieszenia zawarcia pokoju. — Minister Londyn (AP) W Barrow Spuszczono naj „ Petersb. Międzynar. Komere. 502 $ 
zaprzecza temu, jakoby Austrya chciała zastąpić | wodę naddreaduaugbt „Cesarz Iladyi* o po: | RXcye ya Dyskont. Peżyczk. . 473 ~ 
Rumunię przez Buigaryę i podkreśla dążesia| jemności 26,000 tonn. s Banku i adoa = = 
Austryi, zkieroware ku obronie małoliczebnych Petersburg (AP) Rada ministrów zaapro- Udziały Tow. Naft. Br. Nabs’, 5 28950 
aarodowości. Minister wyraża żal, iż sprawa|jbowała projekt wyasygnowania funduszów w|Rkcye Briańsk. Kopalni Węgla . w 
Prochaski zaniepokoiła szerokie stery i zaprze-|sumie 9 milionów rubli na potrzeby wykształ- Briańsk. Fabr. szyn . « z8a 5 
cza pogłostom, o rzekomej budowie dróg w|cenia początkowego. Fabr. kę» aa: (udziały) Z 
Aibanii za pieniądze Austryackie. Petersburg (AP). Rada ministrów uznała] * Kotomieńsk. Fabryki M t: 145 A 
za możliwe udzielenie zarządowi T-wa podol-| | Fabr. Maltewsk. è aq4'/s | 
W delegacyach skiej kolei żelaznej pozwolenia na aprowadze-| , Petersburak. Metalurg, . a65 
Wiedsń (AP.) Komisya do spraw zagra-|nie bez opłaty celnej 500,000 pudów węglaj -+ R pon Mariupolik. nE LA 
nicznych przy delegacyi sustryackiej przyjęła | zagranicznego. 3 Rosyjsk. Balt, Fabryki. . ska , 
bez zmiany prelimicarz badżetowy ministerstwa Gratz (AP). W związku z kwestyą otsar-| | Ros. Fabr lokomet. (Bue) . > 
spraw zagranicznych. cia uniwersytetu włoskiego przyszło 41 krwa'| a sa Ewa stali „Sermowe* dd] ! 
R k wych stare pomiędzy studentami wioskimi aj » ] cd > 
Spodz swane zwołanie sejmu galicyjskiego. eci. Rante 19 studentów; dokona»| *  rayanceskie Tipaj IN 
ka Wiedeń o > EJ nara-|no kilku aresztowań. 5 owej A Feniks. . : 17a 
zał się z pariyami polsks, ukraińs chrze. = s -à y gatiel" . A « Z ; 
RD aapi i ' niemi aeri. (0d Aqencyi Petersburskiej). > Rote me Meta). V-2. i 
lstycznę, przyczem wyraził zamiar zwołania , ej e a 1 
scjmu galicyjskiega na 22-go listopada. W ta- Duma P aństwowa. A a "eye wę „RZE; R 
kim razie posiedzenie izby poałów ulegną prac- R f 4 LERE "w Web 28] k 
twie od 21 do 27 b. m. Posiedzenie z dnia 15-go listopada. ý Bekker » | de ró 
s s ś łuchooziertkie o 26 
Rusini wobec zwołania sejmu. koka s mija | puje wa łam | "cad JESSĆ 285 


Wledeń (AP). Kiuby ukraińskie, rozwa. 
żywszy wniosek premiera w sprawie zwołaria 
awawydranego sejmu w Galicyi na nadzwyczaj- 
ną szsyę dla rozważenia projektu reformy wybor- 
czej—uchwaliiy nie sprzeciwiać sią zwołaniu 
pod warunkiem, że aesya będzie poświęcona 
wyłącznie rozpatrzeniu reiormy. 


Rusotiiska propaganda. 

Wiedeń (AP). Gazeta „Wien, omawiając 
wczorajszą mowę węgierskiego ministra spra- 
wiedliwości zaznacza, iż w północno-wschodniej 
Galicyi 
niejsza, mż ma Węgrzech. Ta okoliczność, iż 
ruch przerzucił się z Galicyi do Węgier, świad» 
czy, iż propaganda została zorganizowana na 
szeroką stopę, W razie wojny ruch ten mógł- 
bg mieć fatalne skutki. 


Finanse sustryackie. s 

Wieden (AF). W wojennej komisyi przy 
delegacyi mustryackiej zarządzający minister- 
stwem finansów Engel, z powodu wniesionych 
projektów praw  finausowycb, oświadczył, 
mają one na celu zwiększenie funduszów rzą” 
dowych. Według iuformacyi ministerstwo fi- 
nansów nie ma powodu do obaw co do stanu 


arlysujów dochodowych. Można mię spodzie» 
wać, iż w roku przyszłym stanu rynku pienięż- 


nego będzie pomyślniejszy, niż obecnie. 


Echa konfliktu bałkańskiego. 


Wledsń (AP). Prasa w dalszym ciągu c- 
tajne konwencye wojenne państw bał. 
kuńskich. „Neues Wiener Tageblatt" podkreśla, 
iż car Ferdynand gościł u cesarza Franciszka 
Józefa wówczas, gdy sztaby buigarski i grec- 
podpisywsły tajną konwencyg przeciw Au" 


mawia 


ki 
stryi. Pismo nazywa to zdradą xe atrony cara 
który ośmielił się przybyć do Wiednia i nad 
użyć rycerskcści ceaarza austryackiego. 


Z Bułgeryl. 


„_ Sofia (AP) Urzędowe „Echo de Balga- 
ie" ka'egoryczn'e zsprzecia wiadomościom po- 


propaganda rusofilska jest daleko sl- 


iż 


szym ciągu prowadzone są debaty nad projek- 
tem regulsminu. 

Duskusya wywiązuje się nad terminem, 
tna jaki wybierani są prezydya komisji 

Niekrasow wypowiada się za każdo- 
rocznem obieraniem prezydzum. 

Krupienskij uważa, iż katdoroczne 

wybory, wnosząc politykę do prac komisyi, 
wpłyną ujemnie na intensywność prse ko- 
misyi. 

Makłakow, wychodząc z załcżznia, iż 
| posiadający zaufanie większości prezas kcm'syi, 
będzie wybierany ponownie, gdyż w przeciw: 
nym razie położenie prezesa byłoby fałszywe, 
wypowiada się za wyborami corocznymi. 

Po przemówieniu Skoropadskiego; 
Duma uchwala większością 131 głcsów prze- 
ciwko 94 — każdoroczne wybory prezydyów 
komisyi. 

Na porządku dziennym rozważanie para- 
grsfu nakazu, nadającego Dumie prawo zamy- 
kania wstępu na posiedzenia komisyi osobom, 
nie wchodzącym w skład komisyi. 

Niekrasow, popierając poprawkę po 
stępowców o wykluczeniu z paragrafu prawa 
zamykania drzwi komisyi dła posłów dowodzi, 
iż paragraf powyżsry nadsjąc ministrom prawo 
zapraszania na posiedzenia komisy! „kogo im 
się podoba i zamykając sównocześnie drzwi 
komisyi dla posłów obniża prawa przedstawi: 
cielstwa narodowego. 


komisyi, 
wschodzących w skład komisyi jest zamknię'y 


przez pierwszą Dumę. Odjęcie tego prawa Du 


wicy i w centrum, —sykanie na prawicy) 


` 


szościa 157 głosów przeciwko 87. 


Referent Makłakow popiera redakcyę 
wskszując, iż we Francyi również 
wstęp na posiedzenia komisyi dla os5b nie 


Do nakazu parsgraf powyższy zostal włączony 
mie, zmniejszyłoby jej powagę (oklaski na le- 


Po przemówieniu Szingarewa Duma 
przyjmuje paragraf w redakcyi kcm syi więk- 


Ożywioną dyskusyę wywołuje paragraf, 
opiewający, iż protokuły posiedzeń komisyi, od- 
bytych przy drzwisch zamkniętycb, nie moga 
być odiawańe do przejrzenia nie nslełącym 


Uspożobienie z waloramij państwowymi spo- 
kojnć, ale stałe; z papierami dywidendowymmi me- 
cne; r premiówkami mecniejśze. 


Z ostatniej chwili, 


O reformą wyb>rczą. 

Wieden (Wi). Wczoraj prezes rady mi- 
nistrów przez dłuższy czas konferował z cesa- 
rzaca Franciszkiem Józefem w sprawie reformy 
wybcrczej w Galicyi. 

Wiedan (WŁ). Krątą pogłoski, iż układy 
polsko-ruskie w sprawie galicyjskiej retJrmy 
wyborczej przybierają pomyślny obrót, Oczeki- 
wane jest otwarcie jeduodniowych obrad sejmu, 
co masiąpić ma jskoby da. 5 grudnia. Sejm <o- 
bierze komisyę, która w terminie pięciodnio: 
wym zakończy sprawę reformy wybosezej outa. 
tecznie. 

j Wieden (Wi). Prasa miejscowa z učna- 
niem wita onsgdajsze uchwały klubu ruskiego, 
pozwalające spodziewać się szczęśliwego zkła- 
twienie sprawy reformy wyborczej w Galieyi 
| zapewnieją:ej przeprowadzenie planu ilasa» 
sowego i uchwalenie prowizoryutn budłeto. 
wego. i 

W.edeń (Wł) „Pelaische Korrespoadena? 
donosi, że frakcya nar. dem. Kole Polskiego 
zgadza się na warunki ugody połsko-rustiej i 
ule będzie stawiała żądań ponownych. Ilenty- 
czne stanowisko zajmuje frakcya Konserwaty- 
wna. Przy zawarciu ugody więtuze trudności 
możliwe są tylko ze strony lulowców. 

Lwów (WŁ). Po powrośie z Wiedais na- 
miestnik Korytowaki przez diułszy czas konie» 
rował z marszałkiem Gołuchowskim 


Kzt:stroła kolejowa. 

Kraków (Wi). W pobliżu stacpi Dąbie 
zderzyły sie dwa pociągi osobowe —6'p . 
aych i 5 fuakcyoneryuwów kołejowych ran- 
pycb. 


Cbniżenie stopy prozestowej 


Lwów (Wt). Kraj wy 
obniżył stopę procentową, 

Fowrół tara. 

Wiedeń (WŁ). Cir 

wczcraj z rana pociąg «4 via Budapeszt de 

Orszomy, skąd vda s's statkiem po Dunaj 

przez Lompolankę do Sfi. Marszrutę powyż- 


szq Obrano celem cminięcia terytcryum serb 
skiego i rumuńskiego. 


tank galicyjski 


Ferdynang wyjechał 


Niemcy w Tercyl. 

Berlin (Wł.). Niemiecki attact wojskowy, 
major Trempel mianowany został szefem szta- 
bu misyi wojskowej w Turcyi. 


Z parlamentu f'anczskiego. 

Paryż (WŁ). Na wczerajszem posiedzeniu 
parlamentu posłowie Augagner i Levefre wy* 
atąpili przeciwko mowej pożyczce państwowej, 
tudzież obecnemu stsnowi obrony krajowej. 


- Rewolucya w Keksyku. 
New-York (Wł). Według iufermacyi pra- 

sy, powstańcy zburzyli doszczętaie zapomocą 
dynamitu miasto Victorię. 1430 m'eszkańców 
znajduje się bez dachu nad glową. 


Telefon Londyn-Berlin 

Londyn (Wł) Wczoraj odbywały się pró 

by z nowem połączeniem telefonicznem Berlin 
Londyn. Urzędnik telefoniczny w Berlinie ro 
zmawiał z redakcyą gazety „Daily Mail“. Z» 
stały stwierdzone małe usterki, ale wogóle te 
lefon funkcyonuje prawidłowo. 


Przyłączenie Krety do Grecji. 
Ateny (W!.) Proklamowanie przpłączeria 


Krety do Grecyi oczekiwane jest w ciągu naj- 


bliższych dni. 
Rząd włcski ma zamiar zwrócić 


mocarstw z prośbą uznania sneksyi. 


się do 


Utwarcie pariementu. 


Rzym (AP). Zostały otwarte posiedzenia 
parlamentu pod przewodnictwem najsta: s:ego 
wiekiem posła. Parlament przystąpił do wybo- 
ru prezydyum. 


Sprawa Pietrowa. 


Petersburg (Wł). Komisya specyalna wy- 
delegowana dla zbadania głośnego zajścia z 


dragowanem P.etrowem, zskończywszy swe ão- 
chodzenia, powróciła z powrotem. Według po- 
głosek, komisya przyszła do wniosku, iż zacho- 
waiie Się funkcyonarynszy kolejowy h było 
zytdoe z prawem. Niewytiómzczone dotąd po- 
znataje zackowanie się Pietrowa w niektórych 
wypadkach, jak naprzykład podczas okazywa- 
nia paszportu zamiast biletu kolejowego, wej 
zie do przedziału, przeznaczonego wy 'ącznie 
dla kobiet eta. Stwierdzono również, jakoby 
dragcman Pictrow naumyśloie tłukł giową w 
celu tymulacyi potluczeń. Skargi Pietrowa na 
znęcanie się służby kolejowej nad jego osobą 
nie znalazły potwierdzenia. 


Wśród polakożarców. 


Petersburg (Wł.). Korespondent warszaw- 
ski „Now. Wrem * konstatuje, iż prasa polska 
obecnie przemiicza zupełnie o maryawitach, po- 
mimo, iż przedtem tak namiętn'e starała się icb 
zdyskredytować w opinii ludności. Maryawi- 
tyzm jednakże stale wię rczwija. Korespondent 
sądzi, iż na ulicach Warszawy w dwudziestym 
wieku powtórzyłyby się okropne Sceny nocy 
św. Bartłomieja, gdyby tylko na czele inkwizy 
cyi stanął biskup katolicki. 

Petersburg (Wł). Korespondent litewski 
„Rieczi* stawia w jedaym szeregu polaków 
i rosgan, należących do obozu nacyonalistów 
Według opinii korespondenta, polacy idą na 
czele ruchu Klerykalnego, a nacyonalści rozyj- 
scy zatruw»ją demagogią świadomość polityczną 


Wybory do kcmisył serwitutowej. 


Petersburg (AP). Do komisyi serwituto 
wej Dumy Państw. z Koła Polskiego weszli poał. 
Puttkamer i Nakonieczny. Według poglorek 
Puttkamer zrezygnował i do komisyi serwitu 
towej na jego miejsce wejdzie poseł Kiniorski 
Podczas rozstrzązania sprawy serwitutów w 


Królestwie Polakiem poseł Kinioraki ustąpi 
miejsce Puttkamerowi. 
Różne. 
Bukareszt (AP). Maiorescu został cbra- 


my na leadera partyi konserwytywnej. 

Teheran (AP). Wskutek braku w gabi- 
zecie wzajemnego zaufanis gabinet jest bez- 
czynny. Z tego powodu odbywają się codzien- 
nie narsdy pod przewodnictwem regenta, na- 
wołującego ministrów do czynów patryotycz 
nyck. 


DZIE RNRNIX 


Posładzezia wieczorna Dumy Państwowej z 
dara 15 listopada. 


Przewodniczący książe Wołkonskij 
W liczbe spraw woi s onych do Du ny Pń 
s:wowej—in' erpelącya sięrowana do minis'ra 
marynarki w sprawie warunków pracy robote 
ników zakładu obuchowskiego i s'rajków, spo 
wodowanych tymi dkoiiejE? tudzież interre 
lacya Stierowana do minisira spraw wewnetrz 
pych w kwis yi prz Śsdowania priez adaini- 
stracyę robotniczych związków zawodowych. 

Na porządku dziennym wybory prezyden- 
ta Dumy Państwowej. Następuje rozdawanie 
kartek z nazwiskami kardydatów. 

Czcheidze oznajmia, iż prezydyum 
czwartej Dumy nie tylko szło drogą prezy 
dyym trzeciej Dumy, ale w stosunku do opo- 
zycyi okazywało jeszcze większą nietolerancyę. 
Mimo to, opozycya umiarkowaaa w imię basla 
wypowiedzianego na jeduej z konferencyi-- 
„Ojczyzna w niebezpieczeństwie — należy ją 
rstować*, dąży do nawiązania jeszcze ściślej- 
szych węzłów z psżiziernikowcami. S.-dem. nie 
pójdą po tej drodze i obecnie wstrzymują się 
od wzięcia udziała w wyborach prezydyum 
Dumy. 

Przy obliczaniu kartek okazuje się, iż Ro- 
dzianko otrzymuje 204 głosów. 

Przewodniczący zwraca się do Rodzianki 
z zapytaniem, czy zgadzą się on na balotowa- 
nie go na prezydenta Dumy. 

Rcdzianko wyraża zgodę i opuszcza pce 
siedz tnie. 

Nastspuje balotowśnie zapomocą gałek. 
Po obliczeniu gałek przewodniczący oświadcza, 
iż Rodzianko otrzymał 272 gał<k za i 70 prze- 
ciwko. 

Rodzianko wchodzi do sali posiedzeń i 
zajmuje miejsce na trybunie prezydyum, witany 
hucznymi oklaskami centrum i opozycyi. 

Prezydent Dumy Państwowej Rodziauko 
wygłasza następujące przemówienie: 

— [deałami przewodniemi naszej pracy 
państwowej będą, jak i poprzednio, niezachwia- 
ne oddanie sią Wodzowi Najwyższemu ziemi 
rosyjskiej (oklaski w centrum, na prawicy i le- 
wicy), wielka miłość dla ojczyzny, wieracść ds- 
rowaatmu przez Monarchę uatrojowi pźństwo- 
wemu i dążenie do zwiększenia sł zbrcjaych 
kraju, tudzież sił duchowych i wytwórczych, 
W świadomości nienaruszonej i wysożiej wiary 
Wielki-go Cesarza w przedstawicielstwo naro- 
dowe, powolaue przez Jego Wolę do pracy 


KIJOWSKI 


państwowej, Duma powinne z zupełnym spoko 
jem, niczbędnym przy rozstrząsaniu rozlicznych 
kwestyi państwowych, niewzruszenie dążyć do 
apełnienia wielkich celów, które zostały zakre 
sione Wolin Najwyższą przez manifest z du. 17 
paździera.ka 1503 rcku (gles z lewicy — wièl 
ki już czas (sktaski) 

Nasza wielza i poiężna ojczyzna peirze- 
buje mocuych, jasnych i obowiązujących dla 
wszystkich praw, któreby dały możność urze- 
czywistnienia tych wysokich postulatów (głosy: 
brawo!) Duma Państwowa ma święty obowią- 
żek połączenia swych wysiłków w dążeniu do 
«tworzenia nienaruszonych zaszd prawa i po- 
rządku. 

Panów'e poslowie do Dumy Państwowej, 
wasza zgodna praca w tym kierunku znajdzie 
sprawiejliwą ocenę w kraju i wasze jedno- 
myślae prace, przepojone pieczą o pomyślność 
narodową i niczachwiana dążność .ku obronie 
godności Dumy Państwowej wzmocnią wiarę 
w nią narodu rosyjsk ego. 

W końcu R:dzian£o dziękuje Dumie za 
nowy dowód zaufania, którego wyrazem było 
ponowne wybranie go na stanowisko prezy: 
denta. 

Mowa prezydenta oklaskiwana byla przez 
prawicę centrum i część opozycyi. 

Ks. Wołkonskij w gorących słowacb 
składa podziękowanie Dume Państwowej za jej 
pobłażliwy i przychylny do niego stosunek po: 
mimo, iż w ciągu długiego okresu czasu spra 
wowania obowiązków przewodaiczącego dopuś: 
cił się wielu błędów i usterek. (Ozlaski na 
wszystkich ławach). 


Rodzianko i Wołkonskij całują s'ę, po- 
czem ostatni schodzi z trybuny i opuszcza salę 
przy długotrwałych, hucznych oklaskach wszyst 
kich posłów. 

Połowcew oznajmia, że wobec nie- 
spełnienia słsszny:h żądań nacygnalistów, które 
polegały na oddaniu im dwu „miejsc w pre- 
zydyum, nacyonaliści zrzekają się wystawienia 
swych kandydatów ng stanowiska wiceprezy: 
dentów Dumy i starszego wices*kretzrza. 

Na wiceprezesa zostaje obrany Konowz- 
low, który otrzymuje 184 glosów za i 149 
przeciwko. 

Duma większością 167 głogów przeciwko 
104 postanawia odroczyć wybory druziego wi- 
ceprezesa Damy i przysiępuje do określe 
nia kogo -z wicesekreterzy mależy obrać na 
starszego wicesckretarza. 


Sobota, d. 16 (29, listopada ror3 r. N 3 3 


Większością głosów starszym wicesekre- 
tarzem obrany z zostaje Rżewskij, 


Kronika ekonomiczna. 


Rynki zb-ż:we. W agu ubiegłego tygodnia 
nn tyukach zbszowycu naszego kraju uowążłatejszych 
zmian nie zaszło, pnwmo to w ogólnej sytuacyi 
rynku daję się zauważyć wjększa śtalość po części 
w.związku z polepszeniem na rynkach zagranicz- 
nycb, co pozwala spodziewać śię większego zapo- 
trzebowania do portów, jak również z powodu wy- 
czerpania się zapasów w młynach, ĉo daje również 
nadzieję na zwiększenie się zapotrzebowania miej- 
scowego. Pszenica na stacyżch kelei Południowo» 
Zachednich notowana jest do 97- 95 kop. za gatun- 
ki średnie i do 1 rb. za gatunki wyborowe. Z ży- 
tem usposobienie małoczynne, lecz stałe; Ceny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich pszestają ra 
poziomie 70—73 kap: 

Z owsem spokojnie, Według oitatnich wiade- 
mości, za granicą usposobienie z owsem znacznie 
się polepszyło; na ttzcyach kolei Pałudniewo-Za- 
chednich owies felwarczny średni 65-67 kep, w 
rejonie koleł Moskiewske Kijowsko- Worenestkiej — 
60—68 kop; gatunki wyborowe 70—75 kop., lecz w 
zacfiarewaniu tewaru takiego jest badzo mało 

Z jęczmieniem pastewnym usposobienie bar- 
dziej stałe, przyczem ceny nieco się pedniosły w 
związku z tendencyą zwyżkową w portach; na sta- 
cyach południowego rejonu folwarczny Jęczmień 
pastewny 64 - 68 kop. 

Z presem i hreciką bez zmiany; proso 75—79 
kop, hreczka 85—87 kop 

Z grochami usposcbienie spokojne, ceny pod- 
niesły się e 2—3 kop.; w zapotrzebowaniu wykoro- 
we gatunki na nasienie, lecz pesiadaćze towaru nie- 
chętnie odstępują go za efiarowywane ceny. 

Słemię lniane I rb 40 kop.—r rh. 45 kop., 
rzepak 1 rb, 45 kep.—1 1b. 55 kop., mak niebieski 
2 rb. 5o kop—a rb. 60 kop. 

Koniczyna zdradza w dalszym ciągu tenden- 
Cyg zwyżkową, ćo tiómiaczy Się niedostatecznem za- 
efiarowaniem towaru pa zydkuj ctny koniczyny 
podniosły się do 13 rb, za pud. 

W portach południowych usposebienie śtałe, 
przyczera rnać pewne ożywienie w związku z po: 
lepszenicm sq sytuscyi ra rynkach zagranicznych. 
w usposobieruu rynku odeskiego zaszło dość wy. 
raźae polrpyzenie i ceny w ciągu tygednia zdradza- 
ły tendencyę zwyżkową; pszenica podniosła się o 
1—2a kop. na putz'e; tranzakcye zawierano po 95 
kop.—1 ib. 1a kup. za ozimą i r rb. z» arnautkę. 

Z żytem bezczynnie, tranrakcyi nie zawierano. 

Z jęczmieniem usposobienie bardziej stałe, 
zapetrzebowanic zwiększone, Ceny zdradzają zwyż- 
kową tendencyę; zawierana traczakcye na jęczmień 
pasteway */,% po 70—72'/ą kop. 

Z kukurydzą usposobienie siałe, lecz miło- 
czynce z pewodu.brakn gztowego towaru; zakupie- 
no jedną partyę kukurydzy z berliny pe 64 kup. 

W Mikołajowie usposobienie z girką- AT 
jęczmieniem moćniejsre ! Ceny zdradzają tendencyę 
ku zwyżće. Z pozostałemi zbsżami pozestaje nadal 
usposobienie Stałe, 
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TOM IX, O żydach i kwsstyi żydowskiej. — Siloy Samson — 
Daj kwiatek. — lUedali — Ogniwa. — O nacyonalizmi : żydow:kim. 


Cena seryi II: 


w daniu wytwsrnem: 
Tom VI: VII rb. 250, tom VIII rb. 13%, 
3.5 


Przy równoczesnem stosów. cudotwórcze wyleczenie! Martner, 


Prz. ds'awiciel: Dawid Rosenthal, Warszaw a, Sisnna Nr 9. 
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